
WYDANIE c 
ABCDEFGHIJKL eno IO droszg 

Dr. ALFRED WYSOCKI 
b. poseł Polski w Niem
czech, opu~clł Berłln ser
decznie żegnany przez tam-

EC MAC DONALD 
przewodniczący konłerencll 
gospodarcze! czyni wszel
kie wysiłki, by konferencja 
dała pozytywne rezultaty. u, H< XI. 

~ejszą kolonię polską. 

Sensacyjne porwanie U-letniego · chłopca 
Sprawcą okazał się komisarz policji w Krośnie, który 

w separacji. - List, który wyjaśni tajemnicę nocnego 
na dom nauczycielki. 

żyje z żoną 
najazdu 

. 
Kraków, <i lilpca. Kradzież dziecka odbyła się w spO- Dziwnem się wydaje, że chłopiec dał 

Ciclie zazwyczaj miasteczko Brzesko sób niezwykle tajemnicz't" Sprawcy, w się tak spokojnie uprowadzić i nie sta-
stale w Krośnie, od dłuższego czasu żyje 
z żoną w seperacji. Ostatnio uprosił on 
żonę, by przesłała mu dziecko na wa
kacje, jednak sJ>Ołkał się z odmową. Wo 
bee tego 

między Bochnią a Tarnowem zostało mistrzowski sposób wybili szybę i tak wiał oporu. 
wczoraj poruszone sensacyjną wi.adomoś cicho wyszli z dzieckiem, że śpiąca w Dokoła tej sprawy zrodziło się sze-
cią o uprowadzeniu 8-letniego syna nau- kuchni służąca ani matka niczego nie reg domysłów. Mówiono nawet, że spraw 
czycielki miejscowej szkoły powszechnej I usłyszy. cą p<>rwania dziecka jest jego własny oj. POSTANpWIL DZIECKO UPROWA

DZić. Heleny :Wraubkowej, żony komisarza Dopiero nazajutrz rano stwierdziła p. ciec. 
policji w Krośnie. Wraubkowa brak dziecka i wszczęła Jak się okazało, przypuszczenia te Obecnie chłopiec, według przypusz

cze6 znajduje się w jednym z klasztorów 
lub pensjonatów w Małopolsce Wsd1od
niej. 

Wedle otrzymanych przez nas inlor- alarm. Przeraziła się ona tak bardzo, że nie były bezpOdstawne. Mąż matki -!zie
macji okolicmoścl porwania przedstawia straciła przytomność. eka, komisarz Wraubek, zamie'.lzkaly 

Ją się następująco. ----------------------------Od strony Tarnowa zajechało między 
~· 2 a 3 w nocy ciemno-niebieskie auto 
Osobowe, z inicjałami województwa lwo
wskiego i stanęło w gminie Brzeszowi.ce, 
w pewnej odległości od dodiu mat.ki P· l 
Wra ej, 

Z auta t~, jak OpOwiadają przygocf. 
ni świadkowie zajścia, wysiadło kilku 
mężczy~ którzy po pewnym cza ie 
.WRóCILI Z DZIECKIEM, OTULONEM 

W KOC. 
Mężczyźni wsiedli do auta i odjechali z 
wielką szybkością. 

Ferment w szturmówkach hitlerowskich 
.1jazd pr~u01ódc:ó8' oraonizoc:ui nor.·soc;jofi

stv1:•nvcli "' .Jiiemc:sec:li 
Berlin, 4 lipca z ujawnionemi fermentami w lonie or-

Wczoraj odbyt się ·w zdrojowisku ganizacyj hitlerowskich. 
Riechenhall zjazd przywódców organi- W zjeździe wczorajszym brała rów
zacyj hitlerowskich i komendantów hit- nież udzial grupa hitlerowców z Austrji 
lerowskich formacyj bojowych. (Salzburg), która przekradła się przez 

Przypuszczenie to okazało się uzua
dnionem, gdyż wczoraj otrzymała • 
Wraubowa, list od męża, w którym ten 
donosi, że dziecko znajduje się u niego 
oraz prosi o przr.słanie ubranka. 

Matka uczyniła zadość żądaniu ojc4 
a jednocześnie wniosła skargę do władz 
żądając zwrotu dziecka i zapłacenia za
ległych alimentów. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi sędzia grodzki w 
Brzesku dr. Schmaus. 

Na zjeździe zakomunikował szef granicę austriacko • niemiecką. Przy. 
sztabu hitlerowskich formacyj bojo- wódca tej grupy złożył oświadczenie. Polscy piłkarze 
wych kpt. Rh że oQ. onia 10 lipc r. ~tór<łm zg;pew.pil· że hitleroFCY w 

Nieznaczny spadek przyjmowanie nowych członków do Austrji dążyć będą wszelkiemi siłami ;,ę ą grali w Mos wie 
formacji bojowych zostało wstrzymane. I do władzy. · Ryga, 4 lipca. 

cen artykuł6w Spo:tywczych Zarządzenie to wydane w porozu· Zjazd zakończył się obiadem u kan- Według doniesień z Moskwy główna 
ł.6dź, 4 lipca. mieniu z Hitlerem pozostaje w związku clerza Hitlera w Berchtesgaden. rada sowieckich zw.iązków sportowych 

• (,i,t} Dz.iś rano na ta:r.gow.iskach miej· R DRGA ZACJA MAGISTRATU Ł, DZ KIEGO po.stanowiła nawiązać rokowania z pol· 
ski<:h zanofowano nieznacz.ny, w porów· E NI O skiemi związkami sportowemi w sprawie 
na.niu z 'lllbiegłym tygodniem, spadek cen · organizacji zawodów sportowych pomię· 

artykułów zywnościrowyc?· Spaidek ten' (Jstotnie pr-..edll'aflocvjne posiedzenie dzy Polską a ZSRR. 
spowodowany .został idUiZym dowozem d i &.j • W pierwszym rzędzie projektowany 
żywności do Lodzi z okolicznych ws.i. ra U nlie SN C:' jest reprezentacyjny mecz piłki nożnei 

Pr.zeciętnia zniit<k.a cen wynos.i 8 proc. Łódź, 4 lipca. miejsikiej. Odbędzie się ono w czwartek w Moskwie. 
Staniał nabiał :i. j~a, owoce i jarzyny. -1 (it) Jak się dowiadujemy, prezydjum o godziillie 8 wiecz. f 
Na tom.i.a.st ceny drobiu pozostały bez rady miejskiej już wyznaczyło termin O· Posiedzenie to .ziapow.ia-da się sensa· Os ry zatarg 
zmian. statni·ego przed ferjami posiedzenia rady cyjnie, albowiem omówiona będzie na 

niem nowa u.stawa samorządowa, -która pomiędzy G6ringem a Gobelsem 

Rozbudowa Iloty amerykańskiej 
100 igsi~c:g ludzi znajdzie prac:~ 

~ aszyngton, 4 lipca. 
Opracowanx pr.zez sekret.ar.za dla 

spraw marynarki wojennej Swansona, 
wielki program rozbudowy floty wojen· 
nej Stanów Zjednoczonych, jest tematem 
debat w kołach politycznych i wojsko· 
wych. 

Przewidziane jest, że w pracach w 
dokach i w przemyśle metalurgicznym 

pomocniczym, dzięki przeprowadzeniu 
planu rozbudowy maryn,arki wojennej, 

znajdzie zatrudnienie ponad 100.000 bez. 
robotnych, przeważnie fach0Wi:6w, inży· 
nierów oraz mechaników. 

Zdaniem wyższych wojskowych z 
korpusu marynarki wojenne~, plan roz· 
budowy i usprawnienia marynarki wo· 
jennej jest konieczny o ile ma ona być 
rzeczywiście wartościową. Dotychczas 
w marynarce amerykańskiej pokutuje 
wiele krążowntików i okrętów pomocni· 

c.zych przestarzałego typu, które podno· 
szą tonaż tej floty a•le nie przyczyni•ają 
S>ię wiele do jej wzmocnienia. Te jed· 
nostki miałyby być w pierwszym rzędzie 
zastąpione przez nowe. 

Na rozbudowę iloty ma zostać wy· 
asygnowane 258 miljonów dolarów. Ro
boty mają się rozpocząć w poozętku nad
chodzącej jesieni. 

New York, 4 lipca. 
(sb) W dniu 30 czerwca r. b. ukończył 

się rok budżetowy w Stanach Zjedno
czonych. Jak wykazują wygłoszone obec 
nie urzędowe dane, rok bud~etowy zo• 
stał zakończ·ony oLbrzymim deficytem. 

Wydatki wynosiły w ubiegłym roku 
3.950.000.000 dolarów a dochody zale· 
dwiie 2.200.000.000, tak, że deficyt bud· 
żetowy wynosił 1.750.000 dola.rów. 

Jest to największy deficyt, jaki zano· 
towany został od roku 1922. 

Co zawiera „pakt wschodni''f 
i:tó:r~ ,.,~~orai ~oslal podpisonu "' 1ondunie 

wchodzi w życie za 9 dni, a która prze- Berlin, 4 lipca. 
widuje całkowitą niemal reorganizację (t) Pomiędzy Ooeringem i Oebelsem 

magistratu. wyniikt ostry zatarg na tle komneten-
W związku z tern rada miejska ma cyjnem. c 

uchw:a·~ić dl~ ławn~ków mi~js~·ich djety 

1

1 Konflikt ten został . zafaigodzo.ny dzię· 
z~ pos1e4z~ma, gdy~ stałe miesięczne pen ki osotlistej interwencji Hitlera Zwy
s1.e ławniko~ zostaJą skasowan~, a ław· cięstwo odniósł. Oebels, który otrzymał 
rucy przesta1ą pełnić swe funkc1e dotych dalsze szerokie pełnomocnictwa w za. 
czasowe w magistracie. kresie prOJ)agandy. 

Równocześnie będz,ie to ostatnie po· Ooering nie będ·zie posiadał w\ięcej 
siedzenie, nia. którem przewodniczyć bę· wpływu na działalność mLnisterstwa pro· 
dzie prezes rady miejskiej. pagandy, 

Proces 6orgonowej w S~dzie Najwyższym 
odb~dzie si~ wr poc:zqihoc:h jesieni 

Warszawa, 4 lipca. lwięzienia. 
Do izby JtI-ej karnej Sądlu Najw%· P. prezes Rzymows'ki, po zapozna-

szeg-o w Warszawie wpły1I1ęły wczoraj niu się z treścią kasacji - przydzieli 
akta sensacyjnej s•prawy R.i1Y Gol'\gono- , sprawę sędziemu - referentowi. 
wej, która werdyik1em sądJU przyisięgłych Proces odbędzie się prawdopodobnie 
w Kraikowie zostaał s~azana na 8 lat w początkach jesieni. 

Przedstawiciele senatu gdańskiEgo 
powrócili juz do Wolneeo l'liostło 

Warszawa, 4 lipca. Dol.eżal, dyr. protokułu dyplomatyczne· 
(PAT) O go<l'linie 23 min. 50 oPu- go i sze.reg innych osób. 

ścili Warszawę po jednodniowym po- Gdańsk, 4 lipca. · 
Londyn, 4 lipca. borach. jakie się wkrótce mają w tym bycie przedstawiciele W()llnego Miasta (PAT) Dziś o g-odz. 6 min. 54 po-

w dniu wczorajszym został podpi- kraju odbyć. Gdańska, prezydent senartu dr. R.au- wrócili z Warszawy przedstawiciele se-
sanv w Londynie. w kJłkalu ambasady Głównym celem tego paktu jest u- schiing, wiceprezydent senatu i senator I natu Wolnego Miasta z prezydentem 
sowieckiej, t. zw. ,,pakt wschodni". trwalenie pokoju na wschodzie. p.rzy- spraw wewnętrznych d·r. Oreisler wraz Raschingiem na czele. 

Do p11ktu tego przystąpiły Polska. c·lem każde z państw, które z jaJdchkol- i otoczeniem. Na dworcu zostali oni powitnni przez 
Sowietv. Rumunjn, Turcja, Pe·rsja, Af· ! wiek powodów wyrpowiedzialoby wojnę Przedstawicieli senatu Wolnego Mia- senatorów, przywódców policji gdaf1, 
ganistan. ł:.otwa i Estonia. Finlandja lub dolkooało zbrojnego najśda, będzii'ejsta żegnali na dworcu min. skrabu Za- skiej i pr.zywódcv S. A· 
ró\vnież przystąpi do tego paktu po wy- uważane za napastnika wa1dziki. podsekr. stanu w min. p. i h· 
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r. il il~ r1-niiw:~ ~lJ aw~n orni 1~i~mn~~ ~I~ wi! u 
niezwykły lllm tycia wydr.wigrosza sycylijskiego Józela Balsamo 

Był kolejno kuglarz m. ja nowidzem, alchemikiem, pułkownikiem 
wojsk hiszpańskich, mistrzem wszechnauk tajemnych, zaufa n~ m 

dworu królewskiego.-Umarł w więzieniu 
Działo się to około 1775 roku, gdy Cagliostro otworzył w Strassburgu I wije syna„. Gdy proroctwo to spraw- stro został uniewinniony„. Takiej eksta

na firmamencie zaczęta wschodzić pel- wlasne laboratorjum alchemiczne 

1 

dzlło się, uznano ~ za mistrza wszech- zy szału Paryż dawno już nie widział... 
na blasku gwiazda rzekomego hrabiego Wielki oszust musi mieć wielkie pole nauk tajemnych ... Stawa ta nie trwała Tłum otoczył jego powóz. Na rękach 
Cagliostro. działania, nic więc dziwnego, że Ca- jednak długo. Zawikłana sprawa z na- zaniesiono go na Rue Saint - Claude, 

W tym akurat czasie umilkła wrza- gliostro przeniósł się wkrótce do Pary-

1 

szyjnlkiem zawiodła wczorajsze bo- gdzie mieszkał. Cała droga z sądu do 
wa wokół słynnego hochstaplera rodem ża, gdzie zaslynąt znowu jako jasno- żyszcze tłumów na ławę podsądnych. mieszkania ustana byta kwiatami. Z 
z Sycylji. Józefa Balsamo, którego bra- widz, gdyż przewidział· że królowa po~ Dzięki niezwykłej protekcji Caglio- balkonów padały nań róże ... Całe mia-
wurowe sztuczki zasilaly przez długi sto było Iluminowane ... 
czas kronikę skandali europejskich. .JD A mimo to Cagliostro musiał opuś-

ów mnich, który wyrzekł się życia J~Uflo1· n ff1'1»iÓDJ ••• na. ol:.re_fa.cli cić Francję i przeniósł się do Londynu. 
klasztornego, rzekomo dla zdobycia ~ 't' Prasa wszczę?a przeciwko niemu 
wiedzy, w rzeczywistości zaś dla ce- i pr~e~ .:ale lola ll'Cdrujq po o.:ean~e ostrą kampank i to go zgubito. Caglio-
lów całkiem odmiennych, lecz interesu- stro polemizował początkowo ze swy-
jący się namiętnie astrologią, alcłiemją (z) Spotkać można nieraz kobiety, I my. Jeden z nich donosił o śmierci na- mi wrogami. lecz wkoricu opuściły go 
i czarną magią, mimo swego wykształ- spędzające swe życie na luksusowych rzeczonego, drugi zaś zapowiadał aby siły i uciekł do Włoch. Zewsząd jednak 
cenia, będącego na poziomie znacznie okrętach pasażerskich, podróżujące z nigdy więcej nie wracała do Stanów wypędzano ?:O jako ,_niebezpiecznego 
niższym od przeciętnego, potrafił jed- roku na rok bez określonego celu. Zjednoczonych. obywatela", aż wreszcie 2 stycznia 
nak zfednać sobie przyfaclół 1 zwolen;. Większość tych kobiet żyje bardzo Pomimo energicznych dociekań, nie I 790 roku Cagliostro został aresztowa-
uików rzekomemi sztuczkami nauko- tajemniczo, niemniej tajemniczo rów- udało się nikomu dowiedzieć całej praw ny I skazany na dożywotnie wlęzłei:tle. 
wemi. nież znajduje swą śmierć. Są to kobie- dy o tej młodej kobiecie. która samot- Bożyszcze paryskiego tłumu, stały 

Jedna z jego sztuczek tak wyraźnie ty romantyczne, które pragną za wsze! nie objeżdżała morza. Dzięki tajemnicy, gość arystokratycznych salonów lon
wkraczata już w dziedzinę oszustwa, że ką cenę poślubić oficera okrętowego, jaka ją otaczała, otrzymała Elźbieta dyńskich, wielki Cagliostro zmarł za
Balsamo musiał opuścić rodzinną Sy- zamożne, dla których cena luksusowej Barnet Cook nazwę „tajemniczej damy pomniany przez wszystkich w forcie 
cylję i udać się do Rzymu, gdzie spot- ka?iny ~krętowej ~ie od~rywa żad.nej morza". San Leone dnia 26 sierpnia 1795 roku. 
kato ~ niem~ebze roz~arow~~· r~. k~1et~ cu~~~ nieraz zy~1 z -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
stamtąd zaś do Hiszpanii i Portuga)jł, I szantażu i wymuszania, lub pracujące k 
gdzie znowu niezwykla uroda jego żo- wespół z oszustami karcianymi. Jerzy V wyrze I s1· a nazw·1ska 
ny przyczyniła mu wielu wrogów, ai 1 Jedną z takich tajemniczych kobiet ~. ' 
wreszcie przeniósł się do Anglji, gdzie ' była Starr Faithful, młoda amerykanka, kióre odziedziCZM•ł mm.o 8_,.„_--."'~„ 
grał rolę malarza, jakkolwiek nie znal której zwłoki wyrzucone zostały nie- ~ RW - '"!:li „ •• „ 
nawet kardynalnych zasad prawidło- dawno na brzeg w pobliżu Nowego Jor nien111iechi«:h przodkach ·· 
wego rysunku. ku. Kobieta ta na krótko przed swą nie- Dnia 23 czerwca r. b. święciła Anglia na cesarz.a Intlyj, 

Lecz i tam długo nie wytrzymał wyjaśnioną śmiercią zajęła luksusową uroczyście dzień urodzin króla Jerzego Obecną nazwę dynastii królewskiej 
wskutek czego osiadł jako markiz Pelle- kabinę na jednym ze statków transatlan V „z łaski Bożej króla Wielkiej Brytanji, W1ndsor Król Jerzy rroklamował w cza 
grini w Neapolu. tyckich, na którym spędziła już nieje- Irlandji i Brytyjskich Dominiów z.amor· sie wojny europejskiej, zr,zeka.jąc się ty-

Pewnego dnia markiz Pellegrini den rok swego pełne~o przygód życia. skich oraz cesarza Indy:j". tułu niemieckiego „Sachsen-Koburg-Go· 
zni~l z po~ierzchni ziemi i. nikt więcej Drugą z kolei była mtoda, piękna Król Jerzy wstąpił na tron dnia 6 ma· th·a", zapoczątkowanego przez księcia· 
o mm me me słyszał. W kilka tygodni pani, która w ubiegfym roku v;astrzeli- ifl .1910 .r., a koronacja pary królewskiej małżonka, męża królowej Wiktorii. -
12otem zabłysła gwiazda Cagliostra. ta się na wielkim sta-tku w porcie Sou- odoyła się w rók póiniej w opactwie Wraz z królem Jerzym znekli się wszys· 
- W 1775 roku Cagliostro zawitał do thhampton, po nieudanem usiłowaniu Weslminsterskiem z niesłychaną pompą.· cy członkowie domu królewskiego wszel 
L.ondynu, prowadząc tam okazałe ży- skłonienia jednego z oficerów do mal- Pod koniec tegoż roku udaje się król Je· kich tytułów i odznaczeń niemieckich. 
cie pułk~wnika woj~k ~iszpańskic~. żeństwa. Ody spotkała się z odmową, rzy ze swą małżonką do Indyj, gdzie jest Jerzy V jest władcą największego 
. Opo?v'iadat o sobie mezwykte bistor- zagroziła, że go zastrzeli, lecz w ostat- niezwykle uroczyście podejmowany. - państwa na świ.ecie, obejmującego ćwierć 
Je, a więc, że poch?dził z Arabji i. że niej chwili zmieniła swój zamiar i sa- Daleka ta podróż, pierwsza w dziejach kuli ziemskiej. wraz z 450 milionami lu
mlodość swą spędził w pafacach sze1~a ma pozbawiła się życia. Ta romantycz- władców brytyjskich, została przypie· dz.i, czyli ćwierć ludzkości naszego glo
z Medyny .• Ale. gdy pewnego dma na niewiasta 12 miesięcy spędzila na 0 _ czętowana koronacją Jerzego V w Delhi bu. 
szwedzki orJentahsta z~dał mu p~tanie krętach w poszukiwaniu męża, pomię- o b • • • • 
w arabskim języku i biedny Cagliostro dzy Anglją a Południową Ameryką. SO 11we zwycza1e w Hiszpan11 
nie .umiał mu na nie odpowiedzieć, naf- Znaną była również postać spadko-
zac1eklejszy jego zwolennik musiał bierczyni milionów Elźbiety Barnet Ab•• d b · .a. 4 b d · 
przyznać, że Cagliostro przeholował Cook, która znaleziona została przed ~ Z O g«: &OD~, arze O Wt:i: r~~O«: 
nfuc? w łgarstwie. . paru miesiącami bez życia w swej ka- pod •• slupami! narzeczongch 
~1mf J0 ud~ło 

6
mu się ~zkskfć pass~- blnie w pobliżu Gibraltaru. Obok leża- I (z) Hiszpanja jest krajem osobliwoś-1 kie dają dwa wieczorowe przedstawie

padr .ou 
1
° sa 0.n ~ ardys do ra yicznyc

1 
' ta opróżniona butelka i dwa kablogra- I ci. Malo kto wie np., iż teatry madryc- nia, z których ostatnie kończy się 0 go-

g zie za mowa1 się o ga ywan em o- · d · · · · 
sów loteryjnych, na które padną głów- z1_n1e. 1 w nocy. Mło~e dziewczę h1sz-

ne wygrane. Cagliostro czynil to oczy- c Venus" b . , d b . p~nsk1e •. które. wpadnie na pomyst od-
wiście z amatorstwa i oburzyłby Się, H zarna sym o em o roc1 W~ed~ema takiego ll?Cneg? przed~ta-
gdyby ktoś chciał mu zapłacić za tę „ w1ema w towarzyst~1e męzczyzny, Je~t 
skromną poradę. .lózelina Doker bojnq dloniq r~.z na ~aws~e zgub10ne w oczach op1-

0statecznie zgadzał się na przyjmo- pomada biedo nJI pubhczneJ: . . . 
wanie prezentów oraz brylantów, któ· gm . W Sewilli 1 mnych miastach połud-
re J>'Osypane jakimś cudownym prosz- (z) Józefina Baker ma dobre serce. nych, którą do wizyty tej skłonił brak mowych po,?ularne są .t. ~.w. •:stupy i:ia-
kiem jego własnej koncepcji, miały się Artystka ta nie może obojętnie przejść funduszów na zawarcie małżeństwa. rzecz~nych . Ody Jak1s m.rodz1e~1ec 
powiększać w dwójnasób, zwiększając obo~ ~?zpaczy i ~ędzy ludzkiej, ab~ nie - Byli tak bardzo młodzi i tak za- pragnie adorować . pannę, m1eszka3ą~ą 
oczywiście również swą wartość. Po- udz1ehc potr~ebu3ącym pomocy. Nizszy kochani - opowiadała czarna Józefi- '!' dany~n do~m._ me pozostaje mu m~ 
nieważ jednak Cagliostro zwlekał nieco perso!!el music - halló't', ':I których wy- na - że natychmiast postanowitam im mneg~, Jak m1es1~cam1, a ?awet l~tam1 
ze zwrotem brylantów, przeto wszedł stępuJ~ „czarn.a Venus me ma sł?w dla pomóc. Zrobilam wszystko, co leżało c~łem1, wystawac pod t~f!1I słupami, za-
w kOlizję z procedurą karną i oto pod- u~nama dla ieJ dob:ego serca. łiomą ~ło w mej mocy, aby im umożliwić za war- mm otrzyma wstęp. do. _JeJ .d~mu. . 
czas przesłuchania jeden z urzędników mą wspiera J?zefma Baker ma~zyms7 cie małżeństwa i trzeba byto widzieć, Tak samo, gdy 1a~1s m1ęzc~yzna. UJ
policyjnych poznał w nim Józefa Bal- tów, garderobiane, .elektrotechm~ó"". 1 jak bardzo byli szczęśliwi z tego po- rzy ~zie\~Cz>:_nę_, z .kto~ą chętn!e. chciał: 
samo, którego ongiś przesfuchi_wał w mon.terów, zatrudnionych w w1elk1ch wodu... by się ?zenie, u.daJe. s1~ pod 1.eJ. dom I 
podobnej sprawie... music - h~llach. . . . Wspieranie biednych stanowi-we- sp.acerui~ calem1 dmam1 pod J~J okna~ 

Na szczęście jednak Cagliostro był Obecme. J_?zefma B~~1er zorgamzo- dtu.g oś~i,a~c~e~ia. „czarn~i Wenery." nu, ?d Jednego st!lpa do drug1~go, az 
już wówczas członkiem loży wohromu- wata „tydz1en dobroci . Impreza ta komecznosc · JeJ zyc1a. Chciałabym w1- rodzma kandydatki zwraca na mego u
łarskiej, która pomogła mu w ucieczce. trwająca od 19 ~o 27 cze~wca r. b., po- dzie~ ~okola siebie tylko szczęśliwe i I ~agę .. Po zasią~ni~ciu o nim odpowie~
Niemcy przyjęły go zato bardzo goś- legata na tern, iz w czasie tym czarna rozesm1ane twarze. mch mformacyJ 1 skonkretyzowanm 
cinnie, a jeszcze gościnniej państwa artystka rozdawała potrzebującym, któ W końcu Józefina Baker wyjaśnia,, przez niego swych zamiarów, przystę
bałtyckie• gdzie Cagliostro zaslynąl rych nigdy nie brak, paczki żywnościo- że bynajmniej nie bawi się w fllantro- puje się do przygotowań weselnych. -
wkrótce jako fenomenalny wróżbita, we, nabyte własnym kosztem lub ofia- pję, lecz pomaga tyle, ile może. popro- \Nie oznacza to bynajmniej, iż narzecza~ 
kuglarz i lekarz - cudotwórca. rowane przez jej licznych adoratorów . . stu, jak kochająca siostra. Dlatego też 1 nemu wolno wówczas przestąpić próg 

W czasie swej włóczęgi Cagliostro Współpracownikowi „Paris Midi",! uważa, iż nie należy zaliczać jej do I swej ukochanej. Zezwala m:..i się na to 
zawadził również o Polskę, gdzie po który odwiedził ją przed „tygodniem dam, które „robią filantropję" dla re- I dopiero na krótko przed ślubem. 
raz pierwszy wypróbował swą t. zw. dobroci", artystka pokazała 60 paczek, . !damy. 

1 

Dopiero od 1932 roku obowiązuje w 
„cudowną flaszkę'', poczem przeniósł zawierających: groch, cukier, kawę, I W tej chwili wchodzi mały gość, Hiszpanii ustawa o rozwodnch. Od tej 
się do Strassburga. kartofle, śliwki, tabliczkę czekolady i , trzymając w ręku wiązankę róż. „To od I pory atoli sądy rozwodowe mają w Se-

Tam dzięki poparciu łatwowiernego pudelka sardynek. I mego tatusia - oświadcza z całą po- willi tak samo wiele pracy, iak sądy w 
kardynała Robana znakomity oszust Do Józefiny Baker zwracaja się nai- , wagą - który dziękuje pani za wsżyst- Londynie i Nowym Yorku. 
ukazał się w pełni blasku swego ku- rozmaitsi ludzie. Przed paru dniami o- ko, co pani dla nas uczyniła. Te róże są tr ff "* • 
2larskiego talentu. Przeciwko cudo-I trzymała ona fotografję 88-Ietniei staru- z naszego ogródka". 
twórcy wystepowaty przedewszyst-1 szki, kMra w ten sposób podziękowała I Józefina wzięta kwiaty, a następnie 
J<iem związki lekarskie. piętnujące ~o jej za ok~·„1.:in~ pomoc. Innym znów ra- ! >hsypata twarzyczkę swego mtodocia
jako oszusta i wydrwigrosza. Mimo to zem do divy przybyła para narzecza- i1e~o gośc!a sertlccznemi pocahmknmi. 
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Wykolenie . trzech . poci~g~w pod Ło_dzią 
chciał spowodować były farbiarz :Ian Drewicz.- Ponure zw1erz~n1a 
zamachowca, który pragnął zemścić się na calem społeczeństwie 

• 

Wyrafinowany zbrodnlarz-czy nlebezpleczny szaleniec •.. 
Lódź, 4 lipca. I Zgierz. W obserwacji brali udzia~ funk~ dzież (dwa lata więzienia), łącznie na było mu oboiętne, czy to bę~zie . pociąg 

Wczoraj przed sądem okręgowym cjonąrjusze policji oraz służby kolejowej 5 lat włęzienta. osobowy, czy towarowy bo 1 tak chciał 
w Łodzi stanął 36-letni Jan Drewicz vel Do winy przyznaje się. popełnić samobójstwo, 
Drewitz, sprawca rozkręcania szyn i u- Sam pan dobrze w1e11 

I . Na zapytanie przewodniczącego, czy dlatego nawet miał ze so?ą pasek, któ-
slłowania spowodowanai kilku katastrof " . . . .„ oskarżony chce udzielić wyjaśnień• rym chciał się przywiązac d? szyny .. 
kolejowych. i Jed~n z fuinlkcjonanusty pobcji, ?rz.o- Drewicz oświadcza, że wszystko już N~ zapytanie dlac~ego ~1e p~zr.w1~-

Dochodzenie bylo początkowo pro- , dowmk służby śled~j; Franciszek powiedziat przed sędzią śledczym. zat się do szyn Drewicz tw1erd.z1, 1z me 
wadzone w trybie doraźnym: w pierw- Kade, patrolując w towarzys.twłe poste- Oskarżony dodaje jednak, że gotów wszystko jeszcze byto rozkręcone, a 
szej chwili wtadze posądzały Drewicza, runkowego Józefa Zaworskiego, oko1o jest odpowiadać na zadawane mu pyta- mu.siat przerwać robotę, gdyż s:ołoszy-
źe nie ;est zwykłym przestępcą, że go~~IIlY 22,30 usłyszał w llObliżu bloku nia. lo go nadejście kobiet. . 
działa z polecenia wrogów naszego Z~b1eniec odgłosy rozmowy kilku k~- Przewodniczący odczytuje zeznania Przewodnicza.cy, przechodząc 1es~-
kraJu. btet, idący<:h ~asypem. .ę~zp?średmo Drewicza, złożone w śledztwie, poczem cze do s~rawy wytudz.enia od J?rewi-

Rychto jednak to przypuszczenie o'd" pote~ pohcJanct spostrzegli Jakiegoś °" zapytuje oskarżonego, dlaczego wybrał cza pie~1ędzy ~apytuJe oskarzonego 
padlo, tak że rozprawa wczorajsza - o sobn~ka, k~óry zbiegł z nasypu, kieru: tak odległy teren dla swoich celów. czemu me zwrócił się ze skargą do są-
której głoszono, że odbędzie się przy jąc ~1~ w ich stronę. Bez wielkich tru Drewicz odpowiada, iż na torze wi- du. . 
drzwiach zamkniętych - była rozpra- drnosci owe~o oso~n~a zatr~ymaino. dzewskim niema śrub, a sa haki, któ- Drewicz odpowiada, i~ to wymaga-
wą jawną, W czasie rewizJ•. zinaleziono u za- rych niemożna tak tatwo wydostać. toby kosztów. Przewodmczący poucz.a 

Drewicz jeśli jest niezwykłym prze- tr~ymanego fra:nc~1ci klucz, sztylet za- Na zapytanie przewodniczącego, go, i~ bezrobo~nemu prz~sługu)e prawo 
stępcą to tylko dlatego, że sprawia wra_ wies~ony na spec~ailnle wszytym pod czy to był jedyny powód, dla które~o I u~ogich. Drewicz odpowiada .• z~ komor 
żenle człowieka niezupełnie normal- spód. płaszcza giwku .oraz sześć śrub Drewicz wybrał właśnie ten teren a me mk wymagałby napewno pieniędzy, a 
nego, kolie10wych w ~leszem zatrzymanego. inny• oświadcza, iż wolal żabieniec i z pozatem, chociaż wie, iż obai oszuś~i, 

Oskari'ony ma 36 lat, WYgląda Jed- Wk:rętki .. znaleziOTile przy zatrz~anym, tego jeszcze względu, iż którzy go skrzywdzili, są w Warszawie 
nak znacznie starzej, Jest lysy i szpa- były oopilow~ 0 Jedną t.rzecią. w pobliżu były krzaki i las, a więc to jednak nie zna ich bliższego a.dresu. 
kowaty 0 chudej twarzy i ostro zaciś- Na zapytame przodowmka Kade. C10 łatwiej było się ukryć. Pro~urator zapytuje oskia.rzo~ego, 
niętych ustach. za_tny;rnany rob~ł na torze, obcy odpo- Oskarżony na pytanie przewodniczą skąd wziął dane z~warte w !lotesie w 

Odpowiada z niezwykłym spokojem. Wllie<dział k·róNro. ; _ cego oświadcza, że obejrzał tory jesz- ~tórym były wypisane god~m_y „. Prze-
Wszystko pamięta jak naJdokładniei, a - Sam \an dobrze wie. cze w lutym r. b. W jednym wypadku Jazdó~ pociąg~~· . wy~resy hnJ1 i t. d. 
feiio teoria o zemście na społeczeństwie O~azało się .nas~ępnie. Iż jest to Jan spotkał w czasie oglądania torów jakie- Oska.rzony wyJasma, iz notował na P?d-
ia to, że został przez nie skrzywdzo· Drewie~ yel Dtewitz. . goś kolejarza, któremu oznajmił, iż ł staw.ie własnych obserwacyj. Godzmy 
ny - brzmi w Jero ustach całkiem chło Konus1a rzeczoznav:ców stwierdziła idzie do mlyna Albrechta w żabieńcu. f przeJazdu pociągów wynotował z roz-
dno t be.z namiętności. iż przy taklem ost0:bteruu szyn katastro- Na zapytanie po co nosit ze sobąt kładu jazdy. . 

Drewicz robi stanowczo wratente fa powiruna nast<votć. . I sztylet odpowiada oskarżony, iż dla sa-• Prokurator zapytme. Drewicz~, ;zy 
czlowieka opanowanego pewną manJą, Zb~dany przez ~ędziego. śledcz~go moobrcmy. Dalej na odnośne zapytanie badał szybkość przeciętną po~iągow, 
jest jednak zupełnie przy zdrowych Drewi~~ przyznał się do winy, twier- oświadcza Drewicz, iż pokłócił się kie- zdążających na llnjl Łódź -:- Zgierz. -
zmysłia.ch. dza.e;, iz chciał spowod~wać katastrof,Y dyś z niejakim Janem Ciesielskim, któ· Drewicz stwierdza, te nie 1est wpraw-

kol~Jowe aby zemścić się na spoleczen- ry groził mu pobiciem i zabójstwem. dzie technikiem, ale badania takie prze-

Trzy Zamachy stwie. Dlatego nosił ze sobą sztylet. prowadzał. 
. I~dago~any, . co do motywó~ tej Zabieniec znał linję kolejową na Ża-

Według aktu oskarżenia wiua Dre- ' mściwości Drewicz oświadczył, 1~ ~d bieńcu również, gdyż mieszkał tam w Trzy rodzaje katastrof 
wicza została sprecyzowana w nastę- r~ku 1922 do _1924 pra~ował w fir~~e roku 1928 przez jakiś czas. 
pujących okolicznościach. Km.dermana Jako farbiarz, za pob1c1e Dalej zapytuje prokurator skąd się 

w dniu 7 marca r. b. dróżnik bloku mrus.tra został jednak ~ydalouy .. Potem C k ł k ł t f n wzięły w notatniku Drewicza dokład-
Żabieniec, 'Jan Gołębiowski, koło go- pracował w restauracn swego. OJC~, n.a ze a na a as ro -=·„ ne i szczegółowe rozważania co do ro-
dziny 6.30 rano zdążał w stronę bloku, ul. Wodnej 18. Gdy restaurac1ę zl.1k~1- Opowiadając o swoich przygotowa- dzaju katastrof kolejowych, które Dre-
celem objęcia stużby. dowano ~ otrzymał ls.090 zł. P1emą- niach do wykolejenia pociągów wspo- wicz dzieli na trzy rodzaje. Drewicz 

Na dystansie 6 km. 300 m. od stacji d~e. te pozyczył ~akubowi . Pryszmano- mina oskarżony, iż kiedy 6 marca r. b. twierdzi, iż tó wszystko są wyniki jego 
Łódź - Kaliska spostrzegł Gotębiow- ~1. 1. Aleksandrowi. ~ajsowi, współw~a- rozkrę~ił szyny i rozrzucił śruby i własnych obserwacyj. 
ski, iż przy spojeniu prawej szyny w scicielo~ hand.I~ wm 1 wódek. Obaj me- wkrętki dookoła nasypu· czekał przez Prokurator nagle rzuca pytanie, 
kierunku do żabieńca brak jest śrub i tylko nie płacih procentów, ale wogółe szereg godzin na katastrofę, lecz mimo czy Prewicz znal szczegóły katastrof 
zakrętek. znik~i z horyzontu lódzkie~o, zabierając przejechania kilku pociągów osobowych kolejowych pod Rogowem. 

PonieW)aż zakręcanie palcami wy- pieniądze. . . . . katastrofa nie nastąpiła. Zmęczony po- Oskarżony zaprzecaz temu energicz-
ietych śrub trwałoby zbyt długo - Go- Rozpr~wie w~~or~Jsze1 przew~dm- szedł do domu i położył się spać nie. Nic nie wie o Rogowie. 
łębiowski posłał jednego z robotników czy} sędzia . Łozi~ski, w asystencji sę- Drewicz opowiada, iż dla ·wykręce- Obrońca oskarżon~go, adw. Lllker, 
do torowego Józefa Walczaka po klucz dzww Grzes1owsk1ego i .Brauna: Oskar- nia śruby łączącej szyny potrzebował zapytuje, czy ojciec Drewicza chorował 
francuski. Gdy nadszedł toro~y zaraz t~l~ prokurator Skąpski, bromt adw. 10. minut, dla usunięcia wy krętki, łączą- na. ~aki~ś podejrzane choroby. J?;e~cz 
potem nadjechał od stacji Łódź _ K·a- 1 er. . . . ceJ szynę z podkładem, 15 minut. Odpi- twierdzi że tale, podobn·o na syfilis 1 to 
liska pociąg towarowy Pociąg ten od- kl iskarżony, chudy. osobnik, W bmo- łowa11e części śrub rzucał na śmietnik. odd:awna, bo właśnie od chor01by ojcow· 
powiednim sygnałem ;a trzymano. , ac • o twarzy ~ymszczonej, .oświad- · Przewodniczący wyraża zdziwienie, skiei oskarżony ma zn.iszc.zoną twarz. 

P 
. t . cza przy zgłaszamu personalji, iż nazy- czemu się Drewicz mści za winy dwuch l 

rzy pomocy maszyms Y t pozo- wa się Jan Konrad Drewicz vel Dre- tó d · · k h · · Wyrok stałej obsługi pociągu prowizorycznie 't I . . K d . . U oszus w na z1es1ąt ac mewmnych • 
Ś b 

. b i wi z. miema onra me uzywa. ro- ludzi Drewicz twierdzi iż 
umocowano r,u y, poczem me ezp e- dzil się w Piotrkowie. Zamieszkuje · · Następnie adw. Lilker zapytuje, czy 
czn~ przestrzen przebyta ~ostala przez przy ul. Wodnej 18. stary Drewicz nie umarł na parał.iż po· 
pociąg, puszczony. w tempie trzech ki- Na zapytanie czy był karany oświad CHCESZ BY! PIĘKNĄ- używaj wyroby stępowy. 
lometró~ na godzmę. . cza, że jeden raz przez sąd grodzki w ~:!~ ~·~~::~~:~~~'k~;" odmładsa Okazuje się, po dalszych zeznaniach 

W dnm 1~ marca r. b. tor~wy stacji j Łodzi na 4 miesiące z zawieszeniem, cer~, usuwa piegi. wągry, „ryszcze, O'brońcy, ż~ siostra <>skarżonego przez 
Karolew, d~zą.c torem k?le1owym w za podrabianie pieczęci. ż6.rte I czerwone plamy - zał dłuższy czas leczyła się w szpitalu dla 
stronę PabJamc. y: punkcie oznaczo- Przewodniczący przypomina oskar- krem „HALll"IA N2 2'' udelikatnia cerę chorych umysłowo. Co do oica, t.o Dre-
nym 114 km. 560 m„ spostrzegł żonemu, iż był karany również przez nazawsze,zapoblegaiusuwazmarazczkl wicz twierdzi, że ma wszelkie dane by 

brak 23 sztuk wkrętek. sąd wojskowy w Lublinie za nadużycie fabr. Kosmet. .. Pbannacbemta" są,d.zić, że OJCIEC BYŁ CHORY NA SY-
przytrzymuiących szyny do podkła- w?adzy (na 3 lata więzienia) i za kra- So-1 Bydgoszcz FILIS I ZMARŁ NA PARALlż POSTĘ-
ctów. Niektóre wkrętki byty wykręcone POWY. 
do polowy. . z · Z ipo§ród świadków godne uwagi są 

w ctrniu 12 marca przodownik odcmlrn derzen·le WQZQ'W z tramw21·:.m1· W Lodz•I iedyn~e zeznania świadka Langego, nai-
drog-owego Łodzi Kaliskiej, Ryszard Ko- U U · I. bliższego przyjaciela oskarżon.ego. Lan-
łaciflski. wraz zie starszym torowym, D - b - .a.a- ge określa Drewicza iako dziwaka i od-
Mii::hnjcznikiem, dokona? oględzin toru W•e OSO U C:•~-.-o ranne ludka. Z rodziną się nie komun ikował, 
przy Zabieńcu i spostrz.egt. że Łódi 4 lipca. Wóz został rozbity doszczętnie. Pod nie miał znajomych ani przyjaciół. Był 

niektóre śruby zostały zamienione (ig) Kron~ka nleszczęśliWYch wY\Pad- jego odłamkami znalazl sie Bialocki, to dz.iwny człowiek i miewał dziwne 
w kn sposób, iż zamiast śrub no- ków zanotowała wcźoraj dwa identycz- który został cieżko ranny. Odwieziono myśli. 
wego typu wkręcone zostały śruby ne zderzenia się wozów z tramwajami. g.o do szpitala. Wobec przyznania się do winy oskar-

starego typu. Pierwszy wypadek zdarzył si·ę na Drugi taki sam wypadek zdarzył się żonego, zeznania świadków stwierdzają· 
W adlka godli~ później doJrnna~o szos.ie Pabjanickiej, w pobli.:hn mostu ko- n ul. Pabjanickie.i Nr. 53. WoźnLca, Ma- cych cał.e przestępstwo nie wnfosły do 

ponc\vn:vch og-lędzm toru przy Zabien- lejowego, Na wozie, który zdążał w kie- teusz frank jechał wzdłuiŻ szyn tram- sprawy nic nowego. 
cu i stwierdzono, iż śntby starego typu rnnku Łodzi siedział młody, 19-letni wajowych, chcąc uniknąć trzęsienia się Prok. Skąpski wnosił o surowy wy· 
z_niknęły, w swych łożysk~c~ tkwi.a. wieśniak, Wacław Białocki. Jechał z po wybojach: miar kary. Adw. Lilker wskazał cały 

!:: rubv nowego typu. tak silme naoh- dość odległej wsi, był zmęczony i zmo· szereg momentów łagodzących. 
wione. iż łatwo je było wykręcić nawet rzył RO sen. Koń instynktownie ciągnął Zaiuwaiyl nadjeżdżający toramwaj Sąd, skazując DreWicza za każde z 
reka. bez pomo.:.v żadnego narzędzia. wóz. sam orjentuią.c się w kieru111ku. i chciał wyidostać się na szosę, ale koń trzech przestępstw zoddzielna, wyniósł 
Nc:steDnie j:;szcze stwierdzono, iż Tu.ż przy moście dog-onit wóz tram- nie mógł tak szybko wyjść z głębokiej laczny wvrok na 8 lat więzienia. (g) 
śruby spiłowane są o dwie trzecie. waj, Mvtorniczy dawał syg-nały alar- wyboiny. Nastapilo zderzenie. +WlitiBiiiW?AA , H w 

a wiec ż e t rzvmają dwie spojone niemi mowe i w ostatniej chwt!i. widzac. że I Frank został wyrzucony z wozu i 
c:zę.(:' szvil hardw lekko. ivoźnic ·~ na nic nie rea~uie. zaczal ha- z sit~ rzu.cony na brnk, odnoszac szereg 

W 7win ku z powyższem zarządzo mmvać rr;ofor. Było jednak zapóźno. j obraże1i dala . Pomocy udzieliło mu po
n0 r' r. ~: J " jn '-1 r. 1)i: erw:>..cję od :· i :i lrn tnr11' Tr~rr:,~:c1. i mi. iecha! na wóz ze straszli- l gotowie. 
od str ci '. Ł!~dź -Kaliska aż do stacji · ·,'.rrm iri1petem 

Nieście nomoc 
~aJb~ednieJszym 



Str. 4 

·~ 
Na wesoło! 

W ogrodzie na ławce usiedli dwaj starzy 

I Walkę z lałszerzami żywności · 
podejmują władze sanitarno-admini· 

stracyjne 

~~ 
~/w!efl'J~i-. 

znaJomi i rozmawlaJąc, wSpomlnaJą stare, daw- · W najbliższym czasie wladze sani- wyrobów cukierniczych i stwierClzono, 
ne czasy. tarne rozpoczną energiczną walkę z fał- że 10 jest zafałszowanych, 88 prób wo-

- Widzisz - mówi jeden - co raz trudniej szerzami produktów żywnościowych dy sodowej - z których 42 były nie
Jest żyć na świecie. Uczciwą pracą ule można we wszystkich miastach na oliszarze zdatne do picia wskutek zawartości 
się niczego dorobić. A nieuczciwą.„ o więzienie pań'stwa. Zuchwałość fałszerzy doszła ciężkich metali. 55 prób soków - z 

ft ?f.nh(efóm> • 

naiDO\llSZB przBbOIB 
na nowy sezon filmowy 

nie jest trudno. bowiem do punktu kulminacyjnego. - których 3 były zafałszowane. Z Hollywood nadchodzą wieści. któ-
- A pamiętasz - odzywa się drugi - ile Raz poraz wpływają do policji zamel- Qgólem przeprowadzono badania 1

1 

re w wi-e~klim stopniu zainteresują 1111łoś· 
hałasu narobiła w swoim czasie afera z kana- dowanla o wypadkach zatrucia. o cłeż· 3935 prób, z których 601 było nlezdat- ników kina. Oto przygotowana j<:st na 
łem Panamskim? Wiele też ludzie na nie) za- kich zachorowaniach, a gdy bada się nych do spożycia wskutek zafałszowa-1 n9wy sezon wielka seria obrazów. któ
roblłi?.„ przyczyny, zawsze okazuje się, iż da- nła. · re. pod względem treści i obsady będą 

- Oho! Teraz Już niema na świecie takich na osoba czy też cała rodzina spożyta Jak widać z powyższego sprawa 'i wspanialemi rewelacjami ekranu. 
ludzi'" jakiś pokarm, który został zafatszo- przedstawia się bardzo poważnie. fal- A wie-c w pierwszym rzędzie ,,Ka-

- E, nie przesądza! mól kochany. Ludzie wany. szerze produktów żywnościowych roz-' walkada" z Clive Brookiem i Dianą 
toby się Jeszcze znaletli, tylko widzisz, niestety Nie są to wypadki btahe. W miesią- zuc.hwalili się w nie~łychany spo~ób. i 'i Wynyard w rolach głównych · Obral ~~n 
dTU1lego kanału Panamskiego niema. cu czerwcu dokonano badań artykułów ufm w swą bezkarnosć dopuszcza1ą się r~żyserował słynny frank Lloyd. See-

• ~.~ · spożywczych, przyczem rezultaty by- kolosalnych nadużyć, które w konsek: i ntirjusz, wystawa. obsada artystyczru,t. 
Znany adwokat ogłosił w gazecie, że Po· ły przerażające. Na 761 prób mleka, wencji grożą konsumentom poważnem1 I oprawa muzyczna - wszystko n:;t naj-

szukuJe służącego. · które zbadano, okazało się, iż 48 było chorobami. I wyższym poziomie. · 
NazaJutrz, w oznaczonej porze zlawia s1ę rozwodnionych, a 20 zupełnie niezdat- Tego lekceważyć nie wolno. Cała Dalej ,,Jarmark miłOści" reżysetji 

Jakiś osobnik. I adwokat poznaJe w nim swego nych do użycia, gdyż dolano do mleka ludność powinna dopomóc władzom ~ · Henry Kinga z Janet Gaynor, Lwem 
kłlJenta, oskarżonego o kradzież i bandytyzm, wodę z wapnem. . tępieniu tych szkodników i w ra~1e Ayresem i dawno niewidzianym Willem 
któreito udało mu się uwolnić od kary wlę- Na 334 prób śmietany - 52 były stwierdzenia zafałszowania artykułu Rogersem w rolach głównych. 
zienia. zafałszowane. Na 1100 prób masła - spożywczego, meldować natychmiast Duże zainteresowanie wzbudził film 

Mecenas Jest zdumiony. 218 zakwestionowano z powodu zafał- fun~c~onarjuszom po!icji: którzy po spi- ,,,Jej Królewska Mość", reżyserii Johna 
- Jakto? I wy sądziliście przez chwilę, te szowania ich innemi tłuszczami, a 43 samu protokułu sk1eru1ą sprawę do Blystone z Li]janą Harvey (pierwszy jej 

was przylmę? uznano za zupełnie niezdatne do uży- władz administracyjnych. Winni będą film amerykański) i Johnem Bolesem w 
- Przepraszam pana mecenasa. Ale w swo- cia z powodu zgorzknienia. Na 402 pró- tak surowo ukarani, że na przyszłość rolach głównych. ObrnL ten jest obecnie 

feJ mowie w sądzie pan mecenas tYle powie- by wędlin - 82 było zafałszowanych zrezygnują z tej nieuczciwej a nawet w końcowej fazie realizacji i opier:;,i.jąc 
dział o mnie naJiepszego, tak zaklinał się na a 39 niezdatnych do spożycia, na 31

1 

wręcz zbrodniczej działalności. się na einuncjacjach fachowców. którzy 
moJą niewinność, że zdawało ml się, że pan bę- prób miodu - 5 byto zafałszowanych. St. znają scenariusz oraz pzeglądali czę-
dzle ~ęśllwy, mając takleio szlachetnego W dalszym ciągu zbadano 85 .Prób ściowo zdjęcia - zaliczony być musi 
słutąceao, Jak Ja. do najciekawszych i największych fil-

M Hallo' Tu rod1-o •. mów tegorocznej produkcji światowej. 
- Pan Kleofas KleJstut Rapaport powrócił z „ ' Nieco 'lbliżona w stylu do ,Jej Kró-

Paryża do rodzinnego Pipidówka i dzieli się z 11.57-12.05: Sygnał czasu z WarsZ1awy, Hejnał 19.20-19.35: Rozmaitości. .lewskiei Mości" jest wspaniała n1 ' ret-
przy)aciólmł wratenlaml z pobytu w stolicy z Knkowa. 19.35-19.40: Odczyta.nie programu na dz.iel'l na· ka „Czarujące Dziewczę" reżyserii Wil-
francU: 12.os-12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. •tępny. helma Dieterle, z Janet Gayno. t.• Henry 

12 25-12 33· Codzienny Prze«ląd Prasy• Pol9kiei' 19.""-19.55: Feli'efon w rubryce „Na widno· · 
- Nie motecie sobie wyobrazić Jak tam się · ' · . " . • ....., Gara'tem 1· Herbertem Mund1'nep·m"'" w ro-

. 112.33--12.35: Komunl!lkait meteorolog1czny. kręgu•'. 
tyte. Jakle wspaniałe urządzema. Przed samym 12.35-12.55: Muzyka z płyt graimofonowych. 2Q.~22.00: Uroczysta &udycja z oka,ziji 157-t-j lach głównych. Treścią fi!mu "- dzieje 
wyJazdem bylem w „Palals d'Orlent". I tam, 12.55-13.00: Dzienniat Południowy. rocz.niicy ogł0$.Zenia nie,p.odłegło5ci St.a.nów wielkiej miłości, zwalczającej„ szelkie 
wyobrafcle sobie, wystarczy nacisnąć auzlk 13.00-13.05: Odczytanie pro~ram.u na dziel'l bie· Zjednoczo.nych Ameryki P. przeszkody. ' . 
1 t J ~ IU h d ś I iący W pN·e·rwie o godz. 20.50 DieJ!ollik Wie- · · r.h... 

"' e CDlf. wyc 0 zą ze c any trzy piękne 13 os-14 55. p czorny _ o g-Odz. 21.00. Komua.1k.a>t Iz.by · Zupełnie inne2'o rodLaiu obrł~„cm jest 
kobiety I zaczynalą clę pieścić i całować. 14:ss-16:00; Mr::;k:· z płyt gramofonowych. Pr.zem. Handl. w LOOz.i. · ,.Aniakchak", ftlm nakręcony przez wiel-

- Ach l(lelstut, lakl z ciebie łdJota - mówi W przerwie komunilkaty łódzkie. 22.00-22.2Ę: Muzyka bneczina. kiego uczonego _ pastora B. Hubbarda. 
s oburzeniem leden z obecnych - nie mogłeś 16.00-17.00: Koncert popularny w wyk. Orkie- 22.25-22.35: W~a.dom·ości eportowe. w czasie kilkumiesięcznej ekspedycji na 
przywlefć stamtąd takiego 1uzlka? stry Symfon. <?.pery P~n~l'lskiei. pod dyr. 22.35-22.40: Ko.munilk.aty: m~eorooogk.zny dla Alasce. 

· Bolesława Tylli1 (Tr. z Ci.echoc11D1k.a). lotnictwa i po"H.cyjny. · 
M 1 _ 

1 
17.CM;>,-17,15;_ ,M.u.zyik_a z płytt gt~ofonowy~~· 22.40-23.00: Muzy.ka taoe.ozca. 

Mały Samoś Parasołczyk przychodzi pierw- 17.15--18.15~ l<:oaicerl w. !IY.kona.Mu: ~adwi:gi Ge 
IZł' raz do szkoły Wchodzi do klasy I zapy- . det110w • ~błowski!J (fort.) •. Janiny Ro..un- AUDYCJE ZAGRANICZNE. Batoru opiek. 

. ' · be~ - Schmdlerowei (Mt.) 1 Paiwła Gedeo-
• ~le pierwszego z brzegu ucznia: . u"1~a {~J. , 20.00. MONACliJUM. Koncert syimf<>n. 

20.10. BERLIN. „$miejąca siie floren
cja" - komedja mu'..!yczna Cremera, 
muzyka Raffaellego pod d}"lr. kom
pozytora. 

- Nie wie kawal.er, która tu Jest klasa? 18.15-18.35: „Czy owoce •ą z.drowe?" - wyifł. 
Nocy dzisiejsz.ei dyiuruia następuiace apte

dym wyświetlanym seansie rewelacyjnego fil . 
Dimelecki~go (Piotrkowska 127), J. Hartmana 
(Młynarska 1), A. Perelmana (Ceg!elniana 32), 
J. l;ymera (Wólczańska 37). Sukc. f. Wói· 
cickh~go (Napiórkowsikiego 27). 

..._ Pierwsza dr. Jany ~µaikowski. 
~- To Jest ~lerwsrza klasa? - woła mały 18.35-19.05: Reoiitał śpi.ewalOZY Jaoimy G1uz.ill.-

. ,.. ski • Ma.k czyMlci.e. fort ' · 
Parasolazyk. - A adde są wyściełane ławki? proi'. LudiwtmkUm.m! - pn.y · ~e 

19.05-19.20: Pły<ty gN11mOfooowe, muiiyik.a leikb. 21.20. DA VENTRY. Koncert symfon. 

104-) buchnął mu 'L ust strumień krwi i Mi- że z nimi uciekać. dobili go celnym 
chat zwalił sie nieprzytomny na po- strzałem. wymierlonym w skroń 
duszki. nieszczęśliweR'O· 

Doktór Jeliński przySkoczył do nie- Te i inne jeszcze uwagi ukazały się 
„Pozwólcie nam żyć!„" 
Powleif sensacyjno-społeczna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
Ra.lin.a Raieck.a. bezrobotna. stenotypist

ka, posta.nowiła z roZl)aczy utopić się. 
Przeszkodził jej w teim szofer Paweł 

P.rzybor, u którego zn.a!azła chwilow:t przy
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymule 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskk:h. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra
jeckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzY· 
mie wrażenie, co nie uszło uwa~ hrabianki 
liz.a.belli. 

Paweł Pnyb~. IGtóry w międtzyozule 
zdobył &la.wę asa boksu p<>l&kie~, w decy
dującej wa.lee z Leforchem pOllltOei klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Ha:lina posade bony malej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynd.e za
proPonował hr. Zbigniew, by została fego 
kochanka - a.ile nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburatoT sarnocho· 
dowy. Różne imtytucJe chca od niego na
być patent. 

Sz..ajka apaezl>w rozbija k.aeę z ~ 
Pir.zytbora, M.kibał ~e cię:/Jko NUmy. 

Napisał Andrzej Zańskl go i porwał za puls. w pismach, a skoro komisarz zwrócił 
. . - Za długo go pan męczył! - zwr6- Petroniowi uwagę, iż takie wtaiemni-

-:- N1~w1ado1!ł°' ~oze umrz~ć w tym/ cił sie z wymówką do detektywa„. ża- czanie szerszych sfer w szclegółv śledz
sta'Iue, me POW'ledziaws.zy ~ru słówka. dną miarą nie pozwolę na powtórzenie. twa może ujemnie wplvnąć na jego tok. 
Przy ranach płucnych 1 s1!nych we-, podobnego eksperymentu„. 1 detektyw zmrużył ty)ko chytrze oczy. 
wnę~rznych kr~otokach, z1awisko to Petroń zesumował otrzymane wia- - Widocznie mam w tern jakiś cel! 
bardro J?OSpohte. . domości. Nie wnosiły one zbyt wiele - Jaki? - indag-owat oficer. 

. - ~sia:re~.-ś zakląłbPetrog - ·~I nowego świa1la w całą tę gmatwanine. - Zaraz to sie ookaże - odparł sPo-
me bmdz~a Y l. 1f1? sposo em ocuci Niemniej detektyw. siadłws'LY do auta. kojnie znakomity detektyw. 
go 0 aJ na m!inu ę . kazał sie zawieść dio baru „Rekord", I udał sie na przedmieście, 11:<;lzie 
. k'Dśoktór .wztął fldo rekl( ~trzy~irkę, gdzie jednak nie dowiedział się niczego według relacyj. ·lnajdowała sie rnelil1a 
Ja ie smaógbJC~ne aszeczt I kam u ), l>OZa tern iż Michał bawil tu rzeczywi- zabitego, ażeby zebrać o nim bliższe in
..:i~ -

1 
. pkr ufJemyl „. as rzy ne mu car-\ śde w to~arzystwie nieznajomego bru- formacie„. 

\.nazo 1 am orę .. 
Jakoż po niejakim czasie po dokona- neta. d . ~c 

nym zabiegu Michał otworzył na chwi- Lecz kto .był. za fe en? - mkt nie ROZDZIAŁ SZE„ OZIE SI A Tl 
le oczy, ażeby nie-pnytomnym wzro- mógł. mu wy1aśmć. . . PIERWSZY. . 
kiem spojrzeć dokoła· Kiedy do urzedu śledcLego zgłos1h Przy1aciółka zabiteg(i, 

- Kto do .pa•na strzelał? - pocby- sie rei;><>rterzy stołeczn~h pism z · proś-
lil sie nad nim Petroń. bą o mfo~acje, tyczące Się zagadkO'" apasz a. 

Michał zrozumiał pytanie. Niemniej w~J zbr~dm. Petroń powstrzvm~t. ko-: W małym pokoiku, cuchnącym t~-
za słaby byt, ażeby odpowiedzieć. 11!'1sarza 1 sam zredagował odpoW'ledm nią rozpustą i nędzą siedziała Lucyna, 

- Dajcie mi spać, nie męczcie! - bmletyin. . . ongi pensjonaruszka .. zakładu kosrne-
pomyślał, chcąc spowrotem pogrątyć Potraktowawszy dlOść pob1eżme tycznego" pani Hildy - dziś wolno 
się w nirwanie. SJ?rawę .samego rozbicia kasy, zrabow~- prakty1kująca ulicznica. 

W mlę'dzyczasie ·roołano ustalJi.ć toż- Lecz ostatnim błySkfom świadomo- m~ S'Lk1có'Y ~rzybora i. post~elema Poctobnie jak Halinę Rajecką ró\\'niel 
.samość zabitego bandyty. Agentom z ści uprzytomnit sobie. że idzie tu nie Michała. wielki nader nacisk połozył na i ja, wciągnęła ongis wvrafino'' Hna rn!
urzędu śledczego przyszło to bez tru- tylko o niego, lecz i o skradzione Paw- zabkiu jednego z bandytów przez wła- furka do swego domu schadzek. Ty1· 
'du. ponieważ zastrzelony notowany był łowi plany. snych kompanów· . ko że Lucyna nie miała tyle ~iłv i ęnL~ r-
n1eraz w kartotece kryminalnej, gdzie Skupił się cały w sobie. prtezwy- Bes·t1alstwo bandytów - donosi- gji, a prtedewszystkiern zasad. a:i. C'Liv 
też Z111aidowało się kilka jego fotografii. ciężył paraHżująrca go bezwładiność i ły pot~m artykuły - ~rzekroczyto wyrwać się z fatalnej sieci· 

Byl to Stefan Oliniac·l· notoryczny sze•onął· ":"Szelk~e gramce. P~zecietny apasz Początkowo buntowała się. no~em 
z~odziej i kasiarz. Teraz należało jeszcze - Brunet... z którym byłem„. w ba- me ~osiada ~ra~dzi~ żadnej n:io.r~l- powoli przyszła rezygnacja. tern "':e-
ustalić kim byli jego towarzysze. rze „Rekord"... ności I ~tykl, me~meJ rozwmiet~ cej, że u pani łiildv cieszyra się duhro-

Henryk Petroń udał się do szpitala, - Co za Jeden - gorączikowo PY- Jest u ~iego poczucie koleżeństwa 1 bytem. jakiego nigdy przedtem nie znu-
gdzie pod troskliwą opieką dwuch le- tal detektyW. k~rnośct. . . la. 
karzy znajdował się ciężko ranny Mi- - Nie wiem.- - szepnął ranny. Nie rzadkie ~ wypadki, iż skaza- Wn~t jednak orzestała bvć atr<ik('ją 
chał. - Ilu było napastników? ny bandyta me chcąc V:'sypywa.ć to- bywalców salonu swej prvn<:rn~lo ,\· ej. 

- Jalk tam z naszym pacjentem? - - Trzech. . warzyszy, bral calą wmę na ~iebie· Wkrótce zużvła się - a potęm ]esz..:ze 
'lagadnąt doktora J e li ńskiego· - Kto zastrzelił jednego z nich'/lo W tym wypadku zasada ta zo- · prLyszla choroba„. 

Tamten rozłożył ręce . Zdziwienie odbiło się w oczach ran- stafa przez sam:y~h ban,~tó~ po- I wówczas pani Hilda wyrzu..:il:l ją 
- żle bardzo!.. Dotychczas nie od-1 nego. . gwałcona, ?o sk<:>r~ ied~n z mch. zostat na ulice. · 

zyskat przytomn ości aini na chwilę! - ~ie ja„ . .Ja tyl~o„. . . p:r:ze~ bromące2'o .się M1~hała , ~m~szko- fnnlszy ciąiz jutrol 
· _ A odzyska ją? Chciał daleJ mówić, lecz w tef chw1h dllw1ony, koledzy Jego widząc, iż me mo„ . 



'STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Przekona się. pan, że mówię prawdę I - Ale. - dodal Ralicki, bardz-0 już I legły ton świstawki... Kto gwizdał?„. 
. .Ela Robertson, piękna wol~yże!ka I Rex 1 Nie wiem kiedy, ale przedeż prędzej I ożywiony i prawie wesół. Będziemy 1 Na kogo?.„ Co to wszystko miało zna-
s!ynny akrobata, przygotowu1ą sie w wo- czy później dowiemy się oboje za czy- mieli jutro bardzo miłą wilytę w atelier. '1 czyć? Ralicki nie umiał sobie tego 
zie cyrkowym do wystepu. Obole ~ą o- · · .' I O · d · A o · ··· 
gromnic szcześliwi, gdyż iutro ma sle od· Ją to sprawą zostałam wc1ągmęta w tę dw!e zi nas pan · rtur .1,e·nner - zna- wytłumaczyć. Odłożył słuchawkę moc-
być Ich ślub. potworną sprawę, ny pisarz dramatyczny 1 autor scenar- no zaintrygowany. Skąd mógł Renner 

W Pleknei woltyżerce kocha sle skry-I Ralicki jeszcze raz ucałował jej rę- iusza naszego filmu. Pan Renner chce dzwonić 0 tak późnej porze, jeśli nie z 
cle klown Priko oraz pewien stały .hrwa· I kę: panią koniecznie poznać. Radzę pani. - domu? ... A jeśli telefonował z miasta, 
;~c 5~~~1:ą..którego nazywają „młodziencem i - Teraz już nie tylko wierzę pani, dodał Ralicki, - kładąc nacisk na każ- to tembardziei można dzwonić do jego 

Po wysteple en. na arene wpadł lek- ale 'bosrtalem przekonany. Czy to pani dem słowie - by Pani sobie tej znajo- mieszkania. Przecież nieobecnego nie 
kim, spretystym krokiem Rex. Akrobata wystar:c-za? · mości nie bagateli'wwała" . Renner jest można obudzić„. Renner nie skończył 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. Zamiast odpowiedzi, Ela przytoczy- niezwykle ustosunkowany w sferach ar- zdania: miał podać dzień i godzinę swej 

Rex spad~ n.ar:le z trait>ezu wśród ogól- ła mu słowa. jakie słyszała w gardem- tystyczny>Ch. Gdy zechce potrafi panią wi·zyt. y w· ateli·er ... 
nego przerazema. b' d ·, · · k · t t · · 

Za.bier~ Ił<> do s~pnaila, gdzie akrobata 1e. wprowa z1c do na3w1ę szeJ u e1sze1 Ralicki czekał cierpliwie. w apa'ra-
lraci oby~w!e ręce.,. - Czy nie uważa pan - zagadnęła wytwórni, jest pozatem bardzo dobrze cie nie było sygnału. Oba aparaty były 
u~t1l:~emUm~!d .sS~=~ s'!dwf:f1:~ g'.o - że brn~a .~·otia dw wy? twórni staje Zi~8J!lY. równietż ikV! Pat?j~ i. Berlinie. jeszcze nadal połączone. Nagle Ralicki 
Elą ra.Daie~ó a1krobaitę w ą>Ha:lu, gdzie wol- się cor'.3-z . ar ZieJ r~ n~ g zie Jego sz, UJ i. s~ ą z grywane w ustyszat zbliżające się szybkie kroki. 
tyterka przekonywuje ·fo o swej m1łołcl Rallck1 zastanowt•l się nad tern pyta- teatrach, badz tez filmowane·.. _ Iiallo! 
. Tymczasem oo Stanieckiego zwróciła się niem głęboko. Ela podziękowała Ralickiemu za je- z tamteJ· strony mówiła kobieta. By-

. dawna jego J)rzyiació!ka. Rega Szy?ska, - Jestem pewien. - rzekł PO na- go uwagi. 
córka bogatego przemysłowca. Czym ona 'l . . 1 .... - , , b 1 d _ J dl · b d b ta zadyszana. Przybiegła skądś. Ralic-
mu wyrzutv że nawiazuje znajomości z mys e, - ze MOS z Całą ezwzg ę no - est pan 1 a mme z yt ·O ry, - k' . , ł . , . . . 
„cYrkówka;~· ścią stara się pani 'laszkodzić„ Ma pani · rzekła z naipię!miejszym uśmiechem na 1 me mog się oprzec wrazemu, ze ca-

Ofci.ec n~mawfi8: ~und.a, a.by zerwał wroga nieprzejednanego. Oczywista. że jak ją było stać. ta scena rozgrywała się na ulicy, w pu-
r; cyrkówką. 1 oten.ił inę z ~egą . Szyb~ką, w tych warunkach trudno będzie pani - Pani zato nie jest wcale dobra dla blicznej budce telefonicznej. 
gdyt to mu 1eat potrzebne do 1eg-0 :nteresów. , 1 U .. „ 1 . d ł t · . - ttallo. Czy pan jeszcze czeka? 

Edmund Stanieoki należał do komitetu pracowac w zespo e " ranJi , a e prze- mme, - o par szep em prawie rezy- - Tak J·est. Gdz1·e J·est pan Renner? 
honorowego, urządzającego wielki konkurs cież nie jedna „Urania" jest na świe- . ser. 
Piękności na całą Polskę. Na ko:nkurste tym cie. Musi pani do1ro6czyć ten film, nad Eli przeszedł przez myśl Stęga. Kobieta byta wyraźnie zaskoczona. 
miała być wybrana Królowa Pieknoścl. dla lkitórym teraz pracujemy. Niech pani ni·e Uczula - jak tęsknota dławi jiej gar Przez chwilę panowało milczenie. 
której rótne t<>Warzystwa przeznaczyły . . f'l k w· I dł M' r b d . 1 d . , . p R k ł • • 
łączną nagrodę w sumie so.ooo złotych. za•pomma, ze 1 my na ręcone w 1e- 1 o... ia a ar zo wie e w z1ęcz·nosc1 - an enner aza1 mi pana naJ-

Rega Sa:ybskia sw-a się o u.zyska.nie dniu mają o wiel.e szerszy odgf r)S w I dla Ralickiego, zrobiłaby dla niego nie- mocniej przeprosić. Musiat przerwać 
. pierwszej na.grody na konikurisie piękności. Europie, niż filmy warS'.laws'kie. Sukces jedno - ale nie mogła go pokochać· rozmowę. W tern, co zaszło, niema zu-

111!-,:,.z.ny .ł1ot~ ... ~eyła z.a..A,f0średfnkh~'1m „Luksusowej kochanki" zblednie wobec Popros1u dlatego, że kochata swego pełnie jego winy„. 
zalUadu oto.gramo=ne1f<> 1Ua" otogr .... ,ę . k · ·k· · k S, ~h O 1 N' · · t d · Ć t 

. Efi;rr6wme:t na 6w konkiurs, Zdjęcie to do- su ce.su, Ja 1" pamą, cze a P~ " erca.... rzes a. ieznaJome1 począ1 rze g1os. 
) JitQna.ne zostia,lo w czasie, Jdy aa po opu- w ka1danach . Skonczymy tilm pod ko- - Stęga - prawda?.. l _ Czy pan Renner zadzwoni do mnie 

~ 2IJ9CZeniu'.pa.h:cu bł~ &i.ę ~ uli.ca.eh niec ro:ku· .Nie wc~eśniej niż w. lu~y~ Z leklkiem westchnieniem, ledw1e jutro? 
. W przeddzień rozstrz.ygm.ęc!a konkur.su ad.będzie się prermera - w .Wiednm 1 dosłyszalnym szeptem Ela odparła: Po pauzie znów odezwał się ten sam 
"'f~J ml~leńcy, przedstaw1aJacy sle Jal(o ·w Warsza\"t·e równoc"eśnie . ,~zy J·a T k I t . t ·1 . . d . . . . 

· r::i · iadowty, wtYWają Stege. . .. . ,„ . • "' . .: . '"' · . . - a · o Jes si meJsze o e mnie·. glos z Jeszcze większym, _nrż poprzed-
„ s · -Rex -ta.je -przez bandytów zamordo- wiem. .- zmyślił się Rahckt pon.ow me! Ralicki odprowadził ją dJo samych Inio niepokojem: 

''Wa.ny, lecz Ela i Stęga 00.Zyskuią wotność. - ~ozeby dobr~e byt~, ~dyby się pai~I drzwi pokoju hotelowego. - Kto wie ••• 
· N113tępnefo dma odbywa się posiedzenie są. rozeJrzała !l~razle za. mna pracą: A Ja Przez chwilę stał u drzwi - J'akby Potem dał się słyszeć głośny śmiech. 
du k~we~. · mam rówrnez WS'.lelkte dane, ze Po . . · · j "' · · 

Bla uzyskuje pI~r~szą nagrode pod wa- „Sercach w kajdanach" przeide do je- c~ekal, ~e ~1ę otworzą ... Słysz.al JeJ lek- ;:,miech przeszedł rychło w chichot... 
=~~t!i~~~1 s1e z zarzutu zamo)do- dnej z wytwórni· paryskich. Będziemy k!.e krp,ln d~~ł na sam~ -~r.sL . .ze {e.·Jc!P.- --:-- D . je p~n·:· Nie. wiem co mówię 
~ . · praeowcrłł razem panno .Blu. Tyllko na ki zblizą się. ku drzwwm 1 ie drzwi się - mezna1oma sm1ała s1ę„.-Jestem tro-

-~~~;:,~z:rc~&! ~ew~~; ;1~abi~ krófki czas powinna sie pani wysitarać oderrikną„. . . . chę zdenerwowana, powiadziałam „kto 
-~t,.,r "' "'ttecle restauraeJ(l:' .;rt68id.ei"łl":-<1~ewaĄs~t ~'~face'.~"'"w' ·" ~ ~" .J./" • -'--' ·' - Ale yv pok~Ju Eli zapanowała-..po kil- wie", jakby pan Renner nie mógł jutro 

Pl"ZY·r~d:a, ie J)O~te Jel w uzyskamu Ralicki radził jej dalej, by n.ie zwra- ku chwilach cisza zupetna._ z pewnością o godzinie 12 w południe 
szy~}°~ehab~tta{n. Mk.i b d El' cala uwagi na afronty koleżanek· Musil Z opuszcwną głową reżyser skiero- punktualnie do pana zadzwonić. Proszę 
ł z.amyb. ::hl\ bi. przy YVM 

0 1 pracować. Cała jej przyszłość zależy od wał się do swego pokoju . .,. oczekiwać jego teMonu. O dwunastej 
P<>dczas szaimotanla sie rozlega słe stnal tego filmu. . . w południe„. Dobranoc. 

~ I -~i'~~~I ~~i!. ~twy. na ziemie. Bla Rozdział osiemdziesiąty czwarty . Stu~hawka odrazu padła na wideł-
. Ela otiv;yma)e wrencie zuzczytny ty. ki. Ko~1e~. . 

· tuł Mil.w P.oikmji i r()ZJ)OCZynia nowe tyeie. Przer· ..,ono ro--11•0..,o. Rahck1 odłozył wolno swoją słu-
Zgłasza się do niej r&iy"er Railtoki, pro- · .,... A WY chawkę.„ 

pocując łeł W'JeJką rolę w filmi-e. Zastanawiał się nad tern, jaką ta-
. Ha PNYimuJe to. · P1'<>~zycie. Ralic~I Zapowiedziana wizyta pana Artura wprawdzie konkretnie kiedy i jak, ale jemnicę Rennera odsłoniła ta dziwna 

na.mawia fle aiby z rum WYJechala za~aDI· R 1· t ó . u . " . l' t , . d . . t 1 f . w . , . ce gdzie u<:iyni z niej wielką gwiudę fil- enera w ate 1er wy w rm „ rama - m1e 1 wewnę rzne przesw1a czeme, ze rozmowa e e omczna. reszcie usmie-
'm0wą. była dla całego świata aktorskiego wy- kiedyś i jakoś może im sie mistrz Ren- chnął się i rzekł sam do siebie prawie 

Stega sta.ra. s·ie la skłonić do ponucenła darzeniem pierwszorzędnej wagi. Ren- ner przydać. I dlatego na wyprzódki gtośno: 
Pracy ftlmowe1, uwa:taląc Rahcklegu za ner był jednym z potentatów teatral- starali się zwrócić na siebie uwagę te- - Jest się nad czem zastanawiać! 
swego rywa·la. h Mó . . . h ć . t ś . P t S k . k b' t " T lk kt Stera udafe si~ do Ra!lcklego, by sz.cze- nyc . w1ono o mm, że c o me po- go g o nego pisarza„. opros u: „ zu aJ o 1e y ... y o o 
rze z nim wmówić siada własnego teatru. ale conajmniej Dwukrotnie wszyscy już byli przy- by pomyślał... Przecież ten Renner ma 

w. czasie tei. wiz& Stęga maidrule .w w czterech największych teatrach Nie- gotowani w atelier na przyJ·ęcie tak go- opinię takiego świętoszka.„ 
a:lbum1e fotografie Eh zadedykowana Rahc- . . .. . . · d · d · · · 
ktemu. $tęga rozgoryczony ucieka. m1ec 1 Austrn m1at w1ęceJ o powie ze- rąco oczekiwanego gościa. Dwukrotnie Nazajutrz rano Ralick1 zapommał JUŻ 

Tymczasem Bla decyduje sie wyjść za- nia niż dyrektor. jednak Renner nie przychodził. Dzwo- zupełnie o tern wydarzeniu. 
m~ż za Stege i· mówi o tern Ralickiemu. I O Rennerze - człowieku jeszcze nit do Ralickiego lub do kierownika R 1. k' · t t t · k kl 
. Po ·powrocie do hotelu znajduje jednak t d kt h h . . . . ' . . a ic I nazaJu rz czy a1 Ja zwy e 

- J>Ożegnalny Ii:st Stęgi, który pisze, że opu- mto ym, smu 1ym, 0 · .ruc. ac mezwy- a~mimstracymego I tłumaczył się bra- przy śniadaniu gazetę. Rzucił tylko o-
szcza ją na za.wsze, nie. podalac jednak ~le .el,a~tycznych - w1edz1ano pon~dto, krem c.zasu. W obu wypadka~h Renn~r I kiem na wiadomości polityczne, coś nie 
1>0w00u tel nagle! rozłąki. ze Jesh mu k~óra ~rtys~ka wp~~me ~ dzwomt w nocy. Dobrze po p1erwsze1. coś przeczytał 0 sprawach miejskich-

Bla .jest 2'!'.0ZJ)aczona_. gdyt ~taro się to oko - 12otraf1 specialne1 dla meJ napt· Za drugim razem zas edł pr y tele- ! ledwie zaszczycił jednem spojrzeniem 
ri'e:101:1c':t1eoC:~~~ie~'f:o;:,_~1~1 oR~: sać sztu~ę. ~wykle te. właśnie n~pisane fonie ciekawy wypadek. z z kronikę kryminalną i sądową - wr.esz-
ieżdła z nalickmn d<> Wiednia pod wrazemem sztuki były na1lepsze. I T 1 f d b ł R 1. k' cie z prawdziwem zainteresowaniem "' · · w· d · · d k R · · t I e e on o e ra a 1c 1 -, Tam zostai.e aresztowana t>od zarautem ie zian.o Je !la 0 p. ennerze, ze Je~ . · począł czytać o najnowszej książce 
skradzenia· . prz~ : .trze!lla latv brylantów, to człowiek .mezwykle skro~ny, że me · Gtos z. ta~teJ strony odezwał się głośnego autora francuskiego i 0 przy-
należą~y~h do ~s1ec1a ~1ecz.orsk!ego, było artystki, któraby potrafiła go zdo-1 dość lakomczme: sztej premjerze sztuki Artura Rennera 

Raholoi dowiaduje eię pny_padlóem te być c em 'nnem n·· s4t.ym talentem j C t R l' k'? 
k&iążę P.iecronki bawi w Waedniu i ~eby. . . z 1 ' IZ w - - zy 0 pan a IC 1 w przektadzie na włoski. 
wa w tym eamym hotelu „Tivoh". łetyser mz samą. grą. . . . I - Tak jest. Ralicki uśmiechnął się zlekka. Wczo-
u~e 9ię w!-ęc niezwfoczn,ie. do n~egoi. by ~la me przywiązywał~ tak ~ielkiej - Dobry wieczór panu tutaj Ren- rajszy „wpadunek" Rennera - jak na-
!~;;;ęz zk!~~~łi'e:~ r~1:~16:~ ruc wspól. wagi d.o :v1zyty Renera, J~k ch~1ał te- ner. , zwał tę dziwną rozmowę przez telefon, 

Ku ndumien.iu ;ednak Railickiego kJSiątę go Rahch Przedewszystk!em me b~ta Ralicki przywitał się z pisarzem i stał się w świetle dziennem zupełnie 
stwierdza w gabinemie komisarza, że Ela artystką dr.amatyczną, t. ~· występuJą- zagadnął go, czy aby jutro napewno pozbawion;v:. cech tajemniczych. Po-
jest właśnie ową Emmą Schn~er, która c~ . na sceme. a ~rty.stką filmową. I?la przyjedzie do wytwórni. prostu któraś z przyjacLótek zrobiła mu 
skraidła mu bryla.nty. meJ teatry mem1eck1e, w których miał . . t · t · d k · • 

Okazuje sie bowiem, że książę P!eczor- wielkie w t wy Renner _ nie wcho- - Niestety, proszę pana. Wtaśme a wan urę 1 po em ~a m~go , o. onczy1a 
ski wróc!ł do Emmy Schneider i chce la d .• p Yh b h ć El t . dzwonię by pana i pana kolegów prze- rozmowy„. Albo tez mąz wroc1L I pan 
uchron.ić od a~esz~. ~ItY .w rac. u ę, c 0 a zn~ a me- prosić. 'Jutro również nie będę mógł Artur Renner musiat uciekać gdzie 

Rahcki uda1e s1e tymczasem do swego m1eck1 prawie tak samo dobrze Jak poi- 'ść d ó J t t t . h pieprz rośnie Stąd owe kroki 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- ski. Może Renner zechce - jak mówił pr~Yl o pan w.„ .es em V: os a me „. „. 
rektore~ hotelu ' „Tivoli". Malin przygoto- Ralicki _ polecić ją do jednej z naj- dmach tak b~rdzo za1e.t~; zaJrzę do pa- . Słowem - sprawa była niewątpli-
wa! dla~1ś plan, który ma zdemaskować większych wytwórni światowych„. - nów chyba me prędzeJ Jak w - wre wysoce romantyczna i w gruncie 
praw z1wą Emmę. t · · · kt 

Ela zostaje wreszcie zwolniona 1 wyjeż- Ele i o tern nie myślała. Przekonała się W tej samej chwili połączenie zosta- rzeczy zupe1me me mezwy ta„-
dża z Ralic~im na Semmering, gdzie prze- bardzo rychło, że być gwiazdą, której to przerwane. Ralicki miał wrażenie, • * • 
by~a rówmeż Rega ~zybska w· towarzy- wszyscy zazdroszczą - to znaczy mieć że z tamtej strony została słuchawka 
stw1e bogatego mlodz1enca Gustawa Mus- . . t . , . . d ś . P d• Sł t h t . k Tę samą gazetę, o tej samej mmeJ 
sego. w1oce1 zmar w1en mz ra o c1. ragnę- nei o tOżona. ysza potem a as, Ja -

Rega przeprowadza niecną intrygę, chcąc! ła teraz spokoju i pracy mniej wyczer- by ktoś słuchawkę potrącił. Ralicki nie więcej porze czytała również Ela. 
skompromitować Elę w oczach · Ralickiego.I pu1.·ącej. i mniej narażającej ją na plotki przerywał połączenia. Słyszał najwy-

Gdy l:la .0P~s~cza H?tel _,Lux" spostrze- i Z'.'wi~ć Jrn1cżanck. . .. : I raźniej jakieś odlegte, głuche kroki. Po- (Dalszy ~iąg jutro). 
ga na koryta.1zu człowieka w masce Ten1 I · . t cl .1. · · R • t b lb · f · t · b t 
sam tajcmn iczy niez.naiomy an.gażuje.siędof n~"z~1 .7 " . n s. ą~ui o. wi~yci: :n~}· em - . Y Y przysiąg.' ze o ~te Y10~ 
teatru „Olimpia". ·ł nera PC'"O'>talt koledzy Eh. Nie w1edz1eh złudzeme! - do uszu Jego dobiegł od- i 
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Tragiczna śmierć rybaka 17 osób rannych w czasie zabawy 
Podczas połowu ryb wypadł z czółna I, zaplątawszy sit: 

w sieciach, zatonął 
Krwawa walka chłopów na noże i kłonice 

Konin. 3 lipca. równowagę i wpadł do wody. 
We wsi Gawartkowice, gm. Sompol- Nieszczęśliwiec, wypadłszy z czół-

no, wydarzył się na jeziorze tragiczny na, zaplątał się w sznury sieci i, maJąc 
wypadek przy połowie ryb, któreio o- skrępowane dłonie, a tern samem nie 
fiarą padł mieszkaniec tejże wsi, trzy- mogąc pływać, mimo czynjonych WY• 
dziestosześcio letni Stanisław Kurow- słlków, poszedł wkrótce na dno. 

Lublin• 3 lipca 
Krwawa awantura wydarzyła się w 

dniu onegdajszym we wsi Jasiennik No
wy, pow. biłgorajskiego. 

W czasie zabawy wynikła tam bójka 
miedzy uczestnikami i 'Lajście to przy„ 
brało ,wkrótce grotne rozmiary. Klika· 
dziesiąt osób walczyło ze sobą na 
noże. kłonnlce i orczyki. gdyż chodziło 
im o usunięcie ze sali kilku nieproszo
nych ~ścł. 

W czasie ogólnej bijatyki 17 osób od
niosło rany, zaś ciężkich obrażeń cieles· 
nych doznali Jan Serafin. Józef Szwedo 
Franciszek Masłowski i Franciszek W a. 
likło. 

Serafin został najciężej ranny. albo
wiem skutkiem uderzenia kłonicą, uległ 
złaman1u czaszki· ski. ~mierć rybaka zauważyli będący w 

Krytycznego 'dnia Kurowski wybrał pewnej odległości wieśniacy, którzy 
się czółnem na połów ryb, zabrawszy rzucili się Kurowskiemu na pomoc. Mi
ze sobą sieci, które zapuścił w wodę. I mo Jednak ratunku, wydobyto z wody 
Znajdując się na środku dużego jeziora, zimne fut zwłoki ofiary tragicznego po„ 

Krwawe zajście zlikwidowała poli
cja. aresztując kilka osćb, sprawców a
wantury. 

J;t;lert;"hiY'ę· st;~a; przez okno 20 awanturników zdemo1o~ało ~ieszkanie 
.. . . . , . i Zemsta na tle porachunkow osobistych 

15 lat w1ęz1enia za zabOJS WO Z zemsty Wilno. 3 lipca szkodowana• było ich około dwudzie· 
~asło. 3 lipca, sie Len w czasie pobytu na jarmarku Konstancja Zygo, zamieszkała przy stu oscób) dokonał nagle najścia na Jej 

Dnla 15 Hstopaaa ub. roku o<ibywa- w Dukli w karabin, z którym ruS'zył w ulicy Równe Pole 16, złożyła w komi- mieszkanie. 
lo się w Równem pod Krosnem wesele kierunku domu Wołtoszów. do którego sarjacie następui<:1ce zameldowanie. Napastnicy powybljalł wszystkie 
Józefa Wołtosza, na które przybył ró- strzelił przez okno. raniąc śmiertelnie Ostatnio pomiędzy jej synem Ka.z;i- szyby w mieszkaniu, poczem oriedo· 
Wlllież ndeprosziony gość, Władysław dwiema kulami siostrę Wołtosza, Annę. mierzem a niejakim Cieplińskim wy- stawszy się do wnętrza, mieszkania 
Len wraz ze swa kochanką. Za ten czyn stanął Len przed Sądem nikl ostry . konflikt na tle jakiegoś za- zdemolowali fe, 

Focząt on przeszkadzać w ·zabawie, Przysie1l;tych w Jaśle, który po prze- targu osobistego. Prawdopodobnie po- Dokonawszy tego czynu. przy 
a potem pokłócił się z Wołtoszem, gro- prowadzonej rozprawie ·zasądził go szlo lm o dziewczynę. akompaniamencie okrzyków napastni-
żąc mu zemstą za to, że go na wesele na 15 lat więzienia. W tych dniach Cieplif1ski, na czele cy zbiegli. 
nie zaprosit Oskarżenię popierał prokurator Bog~ licznej grupy osobników (jak zeznaje po Policja wszczęła dochodzenia. 

Istotnie, 24 listopada ub. r. uzbroił danowicz. bronił adwokat A. Menasse. 

Brześć, 3 liipca. 

Zabił narzeczoną i popełnił samobojstwo 
Wstrząsająca tragedja pod Słupcą 

Slt.wca. 3 lipca. r nia,c Ja cieżko, 11oczem Litwcki wsiadł 

iamo~óiitwo właililiela ~nrtowni tJtnniowei 
Przyczyną rozpaczliwego kroku-trudności finansowe 

Owsiej Szklar, właśc. hurtowni tytu
n.iowej, wódczanej i sklepu żelaznego w 
Stolinie, pGpełnił samobójstwo przez za
życie 50 gr. esencji octowej SO-procento
wej. 

Denat po.siadał długi w wysokości po· 
nad 30.000 zł., ponadto stwierdzono brak 
wyrobów wódczanych i tytoniowych, po
branych z państw. monopolu na sumę 13 
tys. złotych. 

Niezwykła tragedja narzeczeńska ' na rower i odjeclla,l w kierunku wsi Nie· 
wydarzyła się we wsi Bu.ctzisław I(o- llJorzyn i tam pozbawil si~ życia wystrzc. 
ścielny, w gminie Kleczew. W m!esz- lern z rewolweru. 
kan!u wdowy Ziółkowskiej zjaw!! się jej f Policja w sprawie tego zagadkowe
narzeczony Ligocki I po krótkiej wvmia go zabójstwa poła.c1.one~o z samobój
n!e zdań dal do niej kilka strzałów. ra„ stwem toczy energ-iczne dochodzenie. 

Zuchwały napad na plebanię 
, ~ ', . „,~,· ·. ,• · ' ·.~A.,,•~ 1-,·•' •. l.r J ",•, •,, "· •• ,' ' , ' 1 1 • , , "•• 

Niefortunna wyprawa zamaskowanych bandytów 
_ Kielce, 3 lipca. 

Na pleba.nję ks. Cy.bo w Si ciechowi
cach pow. olkuskie~o dokonano napadu. 
. Czterej zamaskowani bandyci weszli 
do kuchni na plebanji i zazą.dali od słu.t· 

by otwarcia drzwi jednego z pokoi. 
Kiedy zauważyli nadchodzącego ks. 

Cybo z rewolwerem w ręku, cofnęli się 
ną podwórze i stąd zaczęli ostrzeliwać 
drzwi kuchni poczem zbiegli. 

Dziś premiera! Najświetniejsza komedja muzyczna w wersji francuskiej 

o 
I: 

i2 

ul. Sle11klowlcza lfO 
Tel. 141·22. 

Jedyne letnle kino w ogrodzie. 

W rolach głównych: Dolly Haas, Livio Pavanelli, Tibor v. Halmay 
Następny program „NIEPOTRZEBNA" 

"'t•• I pp=;='I fBMPFIPll 

Dziś i dni nastąpnych ! Dziś i dni następnych. 

• Ch 

w erotycznym filmie p. t. ~ 

„Gdy kobieta jest pi~knai" ~ 
q+g ffi • w Ili ,, 12 ~rl;·'!f.i'~~t-L"1·!-t~~„~; ł~!łJ»"„• 

wf Htftiir61f IHA1 H. szfftiACHER Sf.l!~!~!!~T~:.~!iijR!.~.~~i 1 Złoto BIŻUTER.JĘ, SREHRO 
· kwity lombardowe ku· 

vuie i pł a ci na j wyższe ceny Za· 
kład .lubi!erski I. fl.JALKO. 
PIO I !~KO\VSKA 7. LECZENIE CHORÓB C~oroby skórne Choroby kobiece I dróg moczowych POWRóCIL 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCH I weneryczne . . POWROCIL. CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE ~~n~m111~„-~,~~~~·~w! 
PIDTRKD\VSKll 56 1 przyimuje od Z-5 1 od 7-8 I MOCZOPŁCIOWE. ----- - --

ZAWADZKA 1. n 6d , k g3 t I 208 g5 ZAGINĘŁA wilczyca od szczeniąt -Czynna od 8-el rano do 9-ef wieczór. t I 148 62 ans a e • Gabinet Roent2eno - lecwlczy:...- przy·prowadzić za wynagrodzeni.em.-
I .., I e' • I 1 Przyjmuje od 8.30-10 r .. l do 2 i pół Radwa tiska 47. m. 32. 'Ml niedzle e l świeta od Q-el do „-e · od I 1-pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- ~ _ I od 6 do 8 i pól wiecz. W oiedz1el" p d a I d 1 I 1 ś · t d 10 J DR MED " 3, 4 I 6 POKOJOWE z kuchnią wszel 

Od ~~ ~ ~i::yJmuJo !,.= c:;; IDerw.~M~aEnDi.c:o~e. IM. Ru n· ~ ~· l t ~ ,. n li][!][t]~;D~OtaK~Tdó!*1fj]RIO~l~ii!ręl~ r~FlfJ'~:~~:~~~1h~~:atlPi~~~.~~~~ 
DROBNE ogłoszenia w "Reoublice" 

Dr J DEL M e1~zar KL I N GER ::tk:~~;i~szy:_~t:~!~~::~hśro~~;:~ • • llJ 1 U U lQ ~~~~:~g'{~A&zf~o~iBYNf0ri~g~I , Kto chce: 1) znaletć lokatora lub sub 
k I k IOG p k 7 I 127 84 I lokatora, 2) znalefć mieszkanie lub a USZ6&1 • IJ UC 0 CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNt OmOrS a , te . . spec. char. weoerycznych, skórnych ;>oiedyńczy J>okói. 3) sorzedać nleru· 

Godziny przyl~t od 3-5 i 7-8 przeprowadził sle na ul. ""I . ( 1 ) h 1 przeprowadził si~ na Z h d " 64 f l 18c_4g rrzvimuie od 4-8-ei. ~ 1 włosó~ ooradv seksua ne c omość ub rze.;z. 4) kupić cośkol· 

A Na"\.~~CJA 4 a.c .o nft~ , e. ~ LOKAL S-pokoioW}' nadai:1,cy się na
1
Andrzeja 2, tel. 132-28 wiek okazyjnie, 5} dostać posadę. 6) 

llllY..„~·<i.'~ przyimuie od 12--21od7 8.'lfl w1e.::z.sklad avtc·cznv do cd :; t ą;:ii-=n: a . Krzy-Przyjmuje od 9-11 rano i od 6-S w. wyszukać 1>rarownika - nie.:hal po. 
TELEFON 228-92 w niedziele i św:eta od J() - 12 wpoi wa nr. 2, Bcrn ·:r • W niedziele I święta od 10· 12. da drobne o:rlos1.enió! do .. ~epubli.ki" 
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Echa meczu Makkabi-Hakoah RaJchman (Legja) zwy
ciężył 

Dlaczego drużyna Hakoahu nie chciała 
na sędziego p •. Rod ego 

zgodzić się 
w raldzie Warszawa-Gdynia -

Warszawa 
Aiencja Centrosp1ort rozesłaia do· p1sm 

wzmiankę, z której W)'-n~kało, że łodzfa· 
nd.n 1Wilfard zaiął pierwsze miej1s·ce w. 
raidrie motocyiklowym :W1arszaw:a -
Gdynia - 1Warsz.awia. 

. W sferach piłtKarsłdcn to<lizi żywo 
komentowana jest s1prawia niedioszłegio 

meczu o mistrzostwo Makkabi Ha-
koab. 

, Dla wielu wydaje się niezrozumiały 
krolk: Hakoahu, który zagrożony poważ· 
nliie spad'ldem do fI1iższej klasy, zidecydO-
wal się na posunięcie, które pociągnąć 
może dla klubu tego b. przykre konsek-
woo~a , 

'A jednalk fa1kt jest faktem. Drużyna 
Ha'kahu O'dimóWiła · stawieinta się dlo gry 
w wypaid!ku o ile prowadzona ooa bę
'dzd·e prze-.i sędziego p. Rode·go, nie po
siaidaj(\tcego pliśmietrmego pel1111omooni
ctwa. Dla odenrtacji naszych Oziytelni
ków podlajiemy, że t. zw. oficjalnym IDO
muni'ka·tem Okręg;awego Koile·gjum Sę
dziów: wyz:rraiczony zostal dlO ki1eirowa
nia tym meczem aribiter p. Andrbeiak. 

Warto oibeanie zaistanowić sd·ę czy 
stainowislko zajęte pr.te.z drużynę Halklo
ahu, SJPOWodmvooe wstało 

nłeśwładomością przepisÓW, 
<:zy te·ż kiliulb ten, nie zważając na swą 
obecna iaita1111ą sytuację w roz~ryw\kach 
mll!strziowslkich, zdobył się na akt prot~ 
stacyjny przeciwlm metodom stosowa
nytrn przez wlaidre KoliegJum Sędziów 
Piliki Nożnej. 

J\~dn:a jest jeszC'.te sipra'W'a go'd111a u
wagi11ftt"' mianowide jakie konsekwencje 
Poe ć za sobą może stanowJslro za-

saidy mogą się wzajemnie za!stęv·ować i 
z tego tytułu mogą Jedynie kluby ro
ścić s·obie l)reiteinsie do władz sędzi<iw
skich, że t01lerufą t„g-o rodzaju metody, 
które należy stwierd~ić, wes'.iły już u 

nas w istny nałóg. . 
Do zawod5w jdnak: lrzeba stanq"ć l 

dlateg;o k1'1o:k Hak1llhu uważać nal·eży 
z punktu widzenia obowiązujących prze 
pisów, za zupetnk fałszywy, 

Proszeni ?·esteśmy o sprostowanie tea 
informacji, gdyż tWiMard w kategorji do 
600 cm. z przyczepkaan.Ł zaiął drugie 
miejsce za Ra?chmaai:em i Legji w1arszaw· 
ski.ei, łaktycznym zwycięz.cą raidu. 

Spbtkania piłkarskie 
o puhar Europy · środkowe) 
Ubiegłe~ niediz.ieli odbyły się daLsze 

.spotkania pi~kar.skie o ipuhar Europy 
środkowej które przynfo·sły wie1lką sen· 
sac,ję w .postaci porażki mistrza Austtji 
Vienny w spotkaniu z zespołem. włos· 
kim Ambrosiano w sfosUlllku 0.4. 

Dt.1lgi zespół wiedeński Austrja poko· 
niał w Wiedniu Slavię w st·osunku 3:0. 
Do dalszych roizgrywek o puhar środko
wo • europej,ski zaikwaHfiikowały s.ię zes· 
poły: Ambros.iano, Juventus, Aus'l11ja :i 
Sparta. 

Rudzki K.S.-Jordan 
3:2 (2:0) 

jęte przez Hakoab· . · 
Przypuszic.zerue jakoby kllub Halkloałi Otrzymaliśmy · pierwszą iotograiję telewizyjną z meczu o mistrzostwo świata 

nie odemowal Sli.e w prz,episaich i nie w wadze ciężkiej, które· przedstawia Sharkeya, leżącego na deskach. - Na · 

Mecz o mlstriostwo klasy C 
Ubieglej niedzieli odbyło się w Ru

dzie Paibiianickiej spotkanie o wstrzo· 
stwo klasy C między zespofa;m.i J.ordian 
i Rudzk,i K. S. Po zaciętei walce mecz 
zak1ończył się zwycięstwem gospodarzy 
w stoswiiku 3:2 (3:0). 

zdawał sobi.e sprawY oo pociąga za so~ lewo Carnera, który nie zdążył jeszcze pobiec w róg ringu. 
bą 111~ezgodzenie się na sędziego nie NaJ.bliz· sze sp_o„ tkan1·a 
w:ytbr.iymuje krytyki. H_moah jest klu- . 
bem zbyt rutynowanym l za bard:zo już • m .-bo •••• „ a drzo~ 4-..r o mistrzostwo klasy A. 
otrzasilca111ym w g-rach mistrzowskich, ~„ ;sa '91i,.,.. W Jbl" b · · d · 1 db 
by··by:ła to manifestaeła przecirwko wła- na iższą so otę I me zie ę o ę 
dzom sędziowskim. lekkoaileigc:zngc:h Polski dą się następujące mecze o mistrzo

stwo klasy A: w sobotę na boisku D. 
Wystat'lczy przyipomnie'ć głośną a· Dwaj zawodnicy okręgu łódzkiego• Czas Fijałki był zaledwie o 2.4 sek. o. K.: Makkabi ŁTSG. i w niedzielę na 

wanturę jaka W'Y1dairzyta się w ubiegły którzy wzięli udział w tegorocznych lepszy od czasu Kurpesy. boisku Union-Touringu: godz. 10.30: 
czwartek na meczu ŁKS Ib ...... Hailmah, mistrzostwach Polski spisali się nadspo u · T 
lclóry nie b;i prowadzony przeiz sę- dziewanie dobrze. Mianowicie Leśkie- Sukces Kurpesy jest tern cenniejszy mon - ouring - Hakoah, na boisku 
A..... jeśli zważyć, że wyprzedził on o 60 Wimy o godz. 10.30: Wima - Widzew 
UZ1I1egio wYZnaczone.go ~omuindk.atem. wicz z klubu przy Zakladach Ostro- p h 1 k" i na boisku DOK. 0 godz. 10.30 s. K. s. 
Zbyt wie.llkią krzywdę WY\rząidzono w wieckich zająl drugie miejsce po rekor m. znanego uc as iego z warszaw- Ł K S 
spot!k:aniu tern drużyni1e zydtowskiej. by dziście Więckowskim w rzuaie młotem, skiej Legji, oraz Strzałkowskiego, Bu- - • . • 
m!ilarła ona prędko o lllli:ej za1pomnieć i osiągając 33.76 m. zaś w rzucie OS·zcze- plickiego, Półtoraka i Hartlika. Leg1·a warszawska 
dilafo~o należy przypuszczać, że Hakoah pem · zająl trzecie miejsce rzutem 53.10 Obecnie Kurpesa zyskał miano jedne-
p01sitarnowit nawet koszif:em utraty miej- mtr. (Po Turczyku i W. Mikrucie). go z czołowych biegaczy polskich. gra W niedzielę W Łodzi Z Ł.K.S. 
sca w lkfaslie _A. zamanifestować prze- Wilklm sukcesem byto zajęcie drugiego Mistrzostwa lekkqatletyczne przy- W . najbliższą niedzielę zostanie ro-
ciw\ko ustaw1c~nym 'Lmia1nrom s~dziów miejsca w biegu na 5 kim. przez Kurpe- niosły szereg niespodzianek, jak zwy- zegrany w todzi na stadjonie ŁKS-u 
na meczach te,gio klubu. · sę ze Strzelca. Zawodnik ten, pomimo cięstwo Niemca przed Pławczykiem w przy A.I. Unji• ciekawy mecz ligowy 

Pr,zypuszczenie nasiz1e pQlkJrywa się iż od niedawna uprawia biegi na bież- skoku wzwyż• zwycięstwo Tilgnera między ŁKS-em a warszawską Legją. 
z p1ogł·osikami jakie Qlstałni.10 k.ursują, ja_. ni, poczynił ostątnio kolosalne postępy, !przed Heljaszem w rzucie kulą, zwy- Pozatem w kraju odbędą się w niedzie
lkloby zarzą·d Hakoahu wogó1!1e zamie-rzał osiągając w t Bydgoszczy czas 15.44, cięstwo Kucharskiego z Białegostoku lę następujące dalsze mecze ligowe: w 
zrezyllnować z dalszych rozgrywek w który jest nowym rekordem okr. łódz- na 800 i 1500 m. przed Kuźmickim itd. Warszawie: Warszawianka - Pogoń, 
klasie A, dlecydując się na s.padelk: do kiego. w Krakowie: Garbarnia - Podgórze i 
mż'Sze·i klasy. Cracovia - Ruch. 

Pogl1Q1Ski te zosita:ty nawet przez nas z coleao iwiodo 
spra'Wdzone u miariod:ajnych czynm·i:ków Iii 

W Kownie wobec 10 tysięcy widzów I w stosunku 108:64 punktów. Na zawo· 
rozegra.ny. został mecz. o mistrzostwo dach uzyskan•o szereg pierwsz.orzędnych . 
świata w grup.ie 5-ej pomiędzy Szwecją wyników. Na 800 mtr. Michelson osią· 

Kolarze łódzcy 
i iJ)r.zie'konawszy się że faktycmi1e istnieje 
w Ha~oahu te·ndencja niezglQs:z,eni:a się 
clio dalszych rozgrywek, gdyby wła:d~e 
sędziowskie a częściowo i prnkiarskie nie 
zmieniły swego sta1t1owdska w stosunku 
dio te~o lclubu .. 

Trudno w tej chwil~ sitiw'i.erdzić ja:ki 
będzie ·dalszy bieg tej sprawy, w każ
dym razie jest rz.eC'.ią pewną. że w 
pierwszym rzędzie kluby A-\klasowe 
dążyć będa Jeśli nie teraz to na dloroC'L· 
nem walnem zebraniu do utrzymainia 
Haikoahu w klasie A. 

A teraz sprawa lktonsekwencji, jakie 
ponieść musi Ha:koah, jeśli władze trzy
mać się będą śdś·Ie obowiązujących 
prżepisów. A w~ęc lf11iezgodzenie się na 
sędziego musi pociągnąć za s1obą utratę 
dwuch punktów, innenni słowy odgwi
zda1rrie wa:looweru dla strony przeciw
nej. 

Nie można tłumaczyć się tern. że 
wyznaczony został inny sęd'l'.<1. K,Jmu
nikaty oficja1lne OKS-u nie są dla klu· 
bów lecz dla sędziów. do ich wewnętrz
negio użytku. Zresztą ogłaszanie obsa
dy zawodów praktykowane jest tylko 
w Łodz:i. Jest to sprawa ściśle we
W1I1ęltrzina członków OKS·u l nieobowh1-
zująca na'bewnątrz. 

Sędl'iowie piłkarscy za z1godą czy 
nawet be:z zgody swego reforenta ob-

na mistrzostwach szosowych 
Pol ski. 

a Litwą. Zwyciężyła Szwecja w stosu.n· gnął czas 1:53,3, w skoku wzwyż· Tere· W związku z tegorocznemi mlstrzo
ku 2:0 (O:O). W ten sposób Szwecja po salon uzys.klał wynik 191. W kuli Alaro· stwami szosowemi Polski, które orga
zwycięstwach nad Estonią i .Litwą zdo- du miał 15,21. W skoku wda! Tolamo nizuje w nadchodzącą niedzielę Polski 
była mistrzostw.o 5-ei gru.py. pobił swój własny rekord skokiem na Zw. Tow. Kolarskich w Strudze pod 

~.~ . 7.46. 5 tysięcy mtr wygrał Lehtinen w Warszawą na dystansie 156 kim., do-
Szermiercze mistrzo,stwa Europy ro· czas.ie 14:53,5, przed Virta.neinem - wiadujemy się, że w . mistrzostwach 

zegrane n1e·dawn10 w Budapeszcie przy· 14:53,6. Na 1500 mtr. Iso Hollo miał czas .tych wezmą liczny udział również naj
niosły deficyt w wysoko·ści 1500 pengo. 3:55,5. Na 10 klm. Suominen uzyskał lepsi kolarze łódzcy, a mianowicie 0-

Na zawodach pływackich w miejsco· czas 32:28,1. W dysku Kotkas rzucił dartus, Faflik, Beck z ŁKS-u, Kołodziej 
wości ' Pecs niedaleko Budapesztu Abay 49.64, wreszcie Jaervinen rzucił oszcze· czyk i Pietraszewski z Resursy, Wój-
Nemes osiągnął na 100 mtr. stylem do· pem 75,65. cik z Rapidu, Szmidt i Stefański z K. P. 
wolnym czas 1 :01 sek. •*~ Zjednoczone oraz prawdJ)podobnie Klo-

•• ~ Doroczne wyścigi lotnicze n·a trasie sowicz z TZS. 
1.W Paryżu o·dbył s·ię międzypaństwo· Nowy-Jo·rk - Los Angeles długości W j ' • J k 

wy mecz pływacki pomiędzy Francją a 4,022,5 klm. zakońc.zyły się zwycię1stwem a sowna I anows a 
Belgją. Zwyciężyła Francja w stosunku a~er.ykanina Turnera, któ;y przebył wy· startują na mlstrzostwacl Pol kl 
38:25. Belgja wygrała jedynie w water- miemony dystans w cza.s1e 11 godz. 40 1 S 
polo 4:2. minut. Przec:iętna jego szybkość wyno· Mistrzostwa kobiece w lekkiej atle-

•.,.• siła 345 klm. na godzinę. tyce odbędą się w roku bieżącym w 
Cała prasa włoska triumfu1e z powo· • * • dniach 15 i 16 lipca w Królewskiej Hu-

du zwycięstwa Camery nad Sharkeyem. Mistrzostwo piłkarskie Szwajcarji z.do cie. 
Zwycięstwo traktowane jest jako triumf była drużyna Servette z Genewy. Okręg łódzki na zawodach tych bę-
narodowy. W n.a1jbliższym czasie pro· • . * . • . . dzie b. silnie reprezentowany i niechyb 
jektowany jest mecz pomiędzy Camerą Atleta bawarski wagi lekkteJ Wolpert, nie odegra w klasifikacji zespołowej po 
a Schmelingiem w Rzymie. · ustano·wił nowy rekord światowy w wy-1 ważną rolę. 

•.• pychaniu ciężarów, osiągaijąc oburącz Z czotowych zawodniczek tódzkich 
W. Oslo .odbył się me~ lekkoa~letycz 1 10?-.7. klę,., a więc o 1,7 klg, więcej, niż wezmą w mistrzostwach udział: m. in. 

ny Finlandia - Nor~egia. zako_nczonx eg1pc1anm Juseff. JWajsówna i Janowska z Pabianic oraz 
zdecydowanem zwycięstwem Finland)l Smętkówra i Gtażcwslrn z ŁKS-u. 
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Hitler w z,..tu·e Hind nbur a kordowe u ały w mery ce 

I
. Podczas gdy u nas pogoda jeszcze się nie ustallla. w Stanach Zjednoczonych 
panują tak rekordowe upały, ze lud nOść cały dzłeń spędza w kąpielowych 

mtter odwiedził Hlnden6uraa. przebywa jącesro w swym majątku w Neudeck. stro Jach· . 

więto woj k w iedniu . l .~o~.?~~E~NA NAUKA PILOTAŻU • 

1; 
.„ .;. ! .···~· ··.~·"" 

Prez d nt St 0 ZJe(f h odb _ l Z ~::a:Ji przywrócenia w wojsk:-·„::~:;j::·-ld""'e""'maiiiislliiita
111

rych, przedwojenny:: mund~- 1 ~~ przyzwyczaić :~~ptów lotoict:V;~o 
~óf k· rn w noc.zony~ . y rów. w Wiedniu odbyła się wielka rewia wojskowa. Defiladę wojsk w nowych i przebywania w powietrzu I ewo!ucyj 

.wa 1 ur Op na swym Jachcie za2Io- · mundurach przyjęli (od leweJ): hrabia Starhember2. szef bezpieczeństwa major j powietrznych, sko~struowano spec1al~y 
wym, w towarzy=~~ swego syna Ja· J Pay, kanclerz Dolłfuss, Prezydent Miklas i minister wojny Vaugołn. I aparat, który wldz~f:::' na naszem zdJę· 

Codzienna nowelka „Expressu". - Czy pruni wie, - odezwal się na- - I ja mam talkie wrażenie - doda-

Chińskie bru 
gle Lowe, zwracając się do wytwornej ła gospodynL - Jeśli jednak kolja się 
gospodyni -'-- że pa.ni kolia jest dosko- nie znajdzie, uważam, że ktoś będzie 
nale znana w Chi_nach. Opowiadał mi o mu:siał przeprowadzić rewizję osobistą. 
niej nieraz pewien mandaryn pekiński, Zapanowało kłopotliwe milczenie. 

W londyńskich sa'1onach Heleny Wal szym stoPniou, drugi w więikszy11n. Uczo- który był moim serdecznym przyjacie- Przerwał je wreszcie lord Wilmot: 
d'ron, żony znanego dyplomaty angiel- ny, który naraża swe życie dla jakichś Iem. Kolia ta niegdy1ś stanowiła jego -- Proszę państwa - rzekł stanow· 
skiego, zebrało stę kilkanaiście osób. By- eksperymentów nawkowych, lotnjk, czy własność,· a jeszcze przed tern była je· ew. - Pani Waldron ma słuszność. Kto 
ły to osoby bar.d'zo popwlarne w bryityj- nawet szpieg, fałszerz dokumentów, lulb dnyim z klejnotów w cesarskilch. z panów podejmie się przeprowadzić re· 
skich sferach towarzyskich. przeciętny poszwkiwacz przy1gód - każ - To bardzo ciekawe - odezwał się wizję? 

Jeden tylko z pośród gości nie nale- dy ma w sobie coś z gracza. Ci ludzie lord Wilmot, jeden z gości Heleny, - Jeden z gości, znany działacz filan-
żeł do tej sfery, nie był angilikiem, nie przeważnie grają va banque, ich stawka, A ja nigdy nawet doklad·nie nie obejrza- tropijny, zaofiarował swoje usługi. I na
miał Qlkreślonych źród,eł dochodów i nie - to całe żyde. I ja jesitem takim gra- łem tej kolji. gie stało się coś niezwyikłego. Ody Lord 
zaliczał się do airyistokracji. czem, choć nigdy nie bytem ani uczo- Piotr Lowe widocznie tylko • czekał Wilmot się.gnął po chusteczkę, wypadła 

A jednak nie Uilegało wątpliwości, że nym, ani przestępcą. Tysiąckrotnie, wę na podobne oświadczenie. mu z kieszeni kolja brylantowa. Lord 
wzbudzał największe zainteresowanie. drując po dzikich krajach, narażając - Szanowna pani - zwrócił się bo- Wilmot, sęd.ziwy starzec, członek izby 

Kobiety wprost pożerały go oczami. swe żyde„. Ale mnie chodziło o emo- wiem natychmiast do gospodyni - lordów, posiadacz kilku najwyższyich 
Tak przystojnych mężczyzn niewielu cję„. Tylko o emocję. Lord Wi1mot chciałby obejrzeć tę fan- orderów królewskic·h, pobladł straszli-
spotykało się w Londynie. Mężczyźni Pamiętam, że kiedyś w Szanghaju, w tastyczną kolję. Mam wrażenie, że i po- wie. 
również obserwowali go z zai1nteresowa- jalkie}ś podłej knajpie portowej, zetkną· zostali goście życzyliby sobie tego sa- - Szanowni państwo - wykrztusił. 
niem. Piotr Lowe, tak brzmiało jego łem się z trzema niebez,pfocznY11Tii bandy mego. - Nie rozumiem tego wszystkiego„. 
nazwisko, podobno zwiedz.U cały św:iat, tarni chińskimi, który1111 w razie schwy- - Ależ ba·rdzo proszę '-- u1śmieohnę- Przecież chyba mnie nikt nie posądza„. 
długi czas bawił w Chtnach i lndtiach i tania g·rozila kara śmie·rci. O<l'yby mnie ta· się Helena. - iNe, kochany lordzie - zawołał 
umiał barwnie opowiadać o swych prze- zastano w ich t·owarzystwie, możebym I kolia poczęła wędrować z rąk do Helena Waldrron, podnosząc się z krze
życiach. też dostał się do więzienia. Lecz ja z rąk. Piotr Lowe prowadził bezfros-ką sła. - Ta cała historja była bardzo przy 

Najwięcej je~nalk na Piotra zwracała nimi spędziłem całą noc. Oraliśmy w rozmowę ze swymi sąsiadami, opowia· kra, ale dla mnie przestała już być ta
uwagę właścidelka wytwornych salo- karty, w jakąś bardzo skamplikowaną dając im ja:kieś ucieszne dyikteryjki. jemnicą. P1roszę państwa, gdy lord Wil
nów. Helena Wa·ldron poznała Piotra grę. - Siedział on tuli przy lordzie Wilmot, za mot podał mi kolję odrazu zauważyłam, 
w jakimś paryskim nocnY11TI l·oka1u. To byi!i prawdziwi giracze, to byli lu... którym znów znajdowała sie gospodyni. że to jest imitacja. Schowałam natych-
Obecnie przypadkowo zetknęła się z nim. dzie, dla których prócz emocji i hazar- Lord WHmot oR"lądat ko!ję zaledwie miast falsyfikat ty\iko poto. by w czasie 
w Londynie i oczywi.ście nie omieszkała Id.u nic nie istniało! parę chwil i następnie wręczył ją g·ospo- rewizji osobistej, odnaleźć prawdziwą 
zaprosić go do siebie. Piotr Lowe przestał mówić. Całe to- dY'ni. Helena w tym momencie rrozma- kolię. I, gdyibym nie zauważyła, że 

Piotr Lowe doskonale sobie zdawał warzystwo sluchało go w sk'l.1Jpienhu. wiata z jednY'111 z gości i •pozostawiła ko- Piotr Lowe zbliiiył się do lorda WHmota 
sprawę z tego. że WZJbudza w tern towa· Najbliżej przysUJnęła si.ę do niego He Jję na stole: i zręcznym ruchem nie wrzucił mu coś 
rzysitwie ogólne zainteresowanie. Był Jena Waldron. Nagle jednak podniosła się szybko z do kieszeni, nie wiedziałabym może 1 kim 
zresztą do tego ju'ż przyzwyczajony. Piotr Lowe przez pairę chwil spoglą- krzesła, oświadczając: jest ten obieżyświat. Teraz juiż jest 

I oto w pewnej chwili, gdy go pro- dal milcząco na bezcenną kolię brylan· - Szanowni państwo. bard1zo mi wszystko jasne. Odzyskałam moją wlas 
szono. by opowiedział coś ciekawego, towa. którą nosiła na szy1i. Kolja ta by- przykro, ale muszę wam zakomuntko- ność, a prócz tego zdobyłam również 
roz.począl SWY'm nieco sennym melodyj ta swego rodzaju urni1katem. wać, że moja ko:Ja nagle zni1knęła ze bardzo udatny falsyfilkat. 
nym głosem: Znawcy podobno twierdzili. że war- stolu. I Goście odwrócili się, by spojrzeć na 

- Każdv człowiek ma w sobie coś tość jej sięiga astronomiczrnych wprost I - To jakiś głupi żart - odezwał się Piotra Lowe. Ale jego j'U1ż nie było. 
z hazardowego gracza. Jeden w mniej- cyfr. któryś z gości. Ulotnił się dchaczem. Tłum. [, _ 
--------------- ---- --~-- ------·----------------------------------
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